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Sen f  ogłoszeń
M  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr.,zu 
tekstem 40 g r . Ogło 
szenia tebelaryez- 
a e  60 proc,, a 4vrią- 
teezae 25 proc. dro- 
te j.  Drobne og*o- 
eseais po 10 groszy 
Dla postukująeyeii 
Drący 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Ze wetnażenie wiejeoa

4»U
a l r ' t^czn

O

J f ty n y  organ i | |l |^ < i ty < z n y  niezależny woj. kieleckiego

Ad.ea Re* 
ministra, 
karni! So­
ul. Teatrai* 
Talsfon Radakau 
6.16,82, Adm.nistracji 
6.14,87 Dyrekcja 6.23.80
Kosie wekowa 
P.K.O. Katowice 304.247

|  ODDZIAŁY: KIELCE, Marsz Focłrn 26 (róg Sienkiewicza) teL 1S-78; BĘDZIN, Małachowskiego 74; DĄBROW Ą, nl. 3_*o Maja 14 i Królowej 
Jadwig7’ (róc Narutowicza); ZAWIERCIE, nl. 2-ro Maja 5. teL 37; CSH5LADZ. MJlowiefea N . i  GRODZIEC, nl. Legionów tel 7.IIW I
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ANTONI MAZURKIEWICZ
OPATRZONY ŚW. SA K R A M EN TA M I ZMARŁ D N IA  7 LUTEGO 1937 R., PRZEŻYWSZY LAT 72.

Wyprowadzenie- drogich nam  zwłok na cm entarz p a ra fia ln y  n a s tą p i w środę dnia 10 bm. o godz. 15_ej 
min. 30 z domu żałoby p rzy  uł. P iłsudsk iego  25.

Nabożeństwo żałobne odpraw ione zostanie w czw artek dn ia  31 bm. o godzinie 9-tej raiło w kościele 
W niebowzięcia N ajśw . M arii P an n y  w Sosnowcu

O czym zawiadamiają CÓRKI, SY N O W IE, SYNOW E, ZIĘĆ I W N U K I

Plan inwestycyjny i dotacje na F. 0. N.
przedmiotem obrad sejmowych

W A R SZA W A , 9. 2. Dzisiejsze po 
siedzenie Sejm u, poświęcone m. in. de 
bacie nad p ro jek tem  ustaw y o p lan ie 
inw estycyjnym  i nad wnioskiem  p >s. 
D udzińskiego w spraw ie noiveJiza j i  
d ek re tu  P rezyden ta  R P . o p ań s tw o ­
wym  gospodarstw ie leśnym, wzbudzi 
to duże zainteresow anie w  izbie.

Na ław ach rządow ych zasiedli 
członkowie gab inetu  z prem ierem  
gen. Składkow skim  i w iceprem ierem  
K w iatkow skim  na czele.

O tw ierając  obrady m arszałek Car 
zawiadom ił izbę, że prace nad budże­
tem rozpoczną się na  plenum  dn. 11 
lutego rb.

Łączne spraw ozdanie o planie in ­
w estycyjnym  i o dotacji m iliarda  zł. 
na FU N . ziożył j. os, SiKoicki.

Zdaniem  referen ta , p ro jek t u sta­
wy o dotacjach na rzesz Funduszu  O 
brony N arodow ej stoi n a  pierwszym  
m iejscu. Zdrowy in sty n k t narodu ro­
zum ie potrzebę dozbrojenia, po trze­
bie te j stan ie  się jednakże zadość do 
jńero w tedy, kiedy silnie uprzemy.do 
wim y Polskę. Dziś łącznie z pożyczką 
francuską  o fiaru jem y  to, na co zezwa­
la ją  chwilowe w arunki, wolno jednak  
mieć nadzieję, że niedługo już  dzięki 
o fiarnej p racy  narodu, zdołam y dać 
w ięcej i dlatego wnoszę o jednom yśl­
ne uchw alenie ustaw y o dotacji na 
rzecz FO N.

N astępnie refe ren t przeszedł do 
uw ag o pianie m w estycyjn. W hierar­
chii potrzeb zostały może cokolwiek 
nisko uwzględnione inw estycje d la roi 
nic twa, na  pierw szym  m iejscu n a to ­
m iast sto ją  w ydatk i na  środki komun i 

acyjne i energetyczne w sum ie 155 
mil. zł.

W odpowiedzi n a  zarzu t n iedosta­
tecznego uw zględnienia ziem wschód 
nich, re fe ren t zaznacza, że zgodnie z 
usta loną  h ierarch ią  potrzeb, na  pierw­
szym m iejscu m usiały się znaleźć in­
westycjo takie, k tóre są bezpośrednio 
rentow ne, a  równocześnie w zm acniają 
s tan  gospodarczy k ra ju . Polem izując 
z wywodami min. Kościałkow skiego 
n a  kom isji opieki społecznej, refe ren t 
oświadcza, że tw ierdzenie m in istra , iż 
F undusz  P racy  obok zagadnień so­
cjalnych staw ia  sobie za cel przebada 
wę s tru k tu ry  gospodarczej k ra ju  jest 
'lajzupeinie niew a-ci wie. 0  buuc- 
vne gospodarczej kraju  musi decydo­
wać polityka całego rządu. Z akcją in­
w estycyjną łączy się ściśle akcja  jio-- 
rnoey zimowej.

Podstaw ow ą zasadą te j akcji jest 
problem at, czy udzielane zasiłki maj j 
we odpracow ane, czy nie. S łuszną by 

•aby zasada odpracow ania, gdyż b ie d ­

na Polska czeka z utęsknieniem  na 
koszt, produkytw nie w ydany, 

tymczasem Fundusz P racy  re p n z e n tu  
jo zasadę zasiłków bez odpracow ania.

Z kolei mówca omawiał obszernie 
problem at praw nego ustro ju  naszego 
budżetu.

D yskusja, jaka  rozwinęła się po 
spraw ozdaniu referenta me , by ła  by­

najm niej interesująca. Każdy z mów­
ców starał się udowodnić konieczność 
zabezpieczenia w ram ach planu inwe­
stycyjnego interesów pewnej klasy 
spolcznej, czy pewnego obszaru Pol­
ski, który rzekomo reprezentuje. By- 
1 v to zresztą postulaty dość słuszne, 
ale już dobrze wszystkim  znane i wie- 
1 ok roti i ic po w ta rżane.

Bójka na pięści
w parlam encie  belgijskim

Krem l, do apartam entówRYGA, 9. 2. Z T allina  donoszą: 
W edług wiadomości, nadeszłych tu ta j 
bezpośrednio z M oskwy, okazuje się, 
że zona Lenina, K ru p sk a ja , pomimo o 
ficjalnyćh  zaprzeczeń ze strony władz 
sowieckich, zna jdu je  się pod nadzo­
rem  policyjnym  i n ik t nie może się z 
nią skomunikować. __

W  M oskwie podkreśla się, że K rup 
sk a ja  nigdy7 nic uk ryw ała  swojej sym 
pa tii dla b. tow arzyszy swego m ę ża , a 
słynne potępienie Z ino wiewa podpma 
ła na skutek bezwzględnego rozkazu 
S talina.

W  kołach moskiewskich twierdzi 
się również, że R adek zostanie po pro 
cesie B ucharina  i R ykow a stracony, 
jako  niebezpieczna jednostka. 
dowód, przy tacza się fak t konfiskaty 
całego m ienia R adka, nie wyłączając 
książek i mebli. Biblioteka Radka, we 
dług krążących pogłosek, została prze

wieziona na 
S talina.

Powietrzna w a lk a
sęp a  z lo tn ik iem

RZYM , 9. 2. A gencja S tefan! do­
nosi z A ddis-A beby: Na samolot bom 
ta rd u ją c y  włoski w drodze z prow in­
cji Yollega do Aduis - Abeby napadł 
wielki sep.

Lotnik dał salwę z karabinu ma­
szynowego i ranił drapieżnego ptaka, 
który pomimo to zdołał dziobem ude­
rzyć w samolot, przedziurawić go, u 
następnie lymże uderzeniem dzioba 
1 tak  ran ił pilota w czoło, id io t s tra ­
ci', jw zytom nośą Fez natychm iast za­
stąp ił go obserw ator i samolot zdołał 
wylądować.

Sępa znaleziono w -pobliżu. -Jest to 
okaz bardzo rzadki, rozw artość skrzy 
del jego wynosi trzy  i pół metra.

Proces Grzeszolskiego
w  Sądzie N ajw yższym

Przed kilku dniam i Grzoszolscy 
wrócili z K rynicy  do Sosnowca, co 
stoi w związku z procesem Virzeszol- 
s kiego w Sadzie Najwyższym . Proces 
ton wyznaczony jest n a  dzień 11 bm. 
Grzesznłski ma stawać na procesie o< 
sohiśoio.

Nadużycia skarbowe
w  Poznaniu

PO ZNA N, 9. 2. Władz? śledcze ai- 
rcŁztowały trzech urzędników I urzę 
du skarbowego pod zarzutem  dokona­
nia nadużyć, przekraczających łącznie 
200.000 zolyck.

Radek będzie stracony ?
Stalin zabra! hlhliota Radka

B R U K SE L A , 9. 2. Na dzisiejszym 
posiedzeniu izby belgijskiej doszio dn 
burzliwych zajść. Z ajścia te  spewodo 
w ane były w yjaśnieniem  przew odni­
czącego H uysm ansa, który oświadczył 
że otrzym ał od deputow anego reksisty  
P ierrodaye pism o z in terpelacją  z po­
w o d y  zachow aniu się jego jako  p rze ­
wodniczącego izby w  podróży po H isz 
panii. W  piśm ie tym  P ie rro d ay  tw ier 
dzi., że H uysm ans w czasie pobytu w 
H iszpanii zwalczał zasadę n ie in te r­
w encji, k tó re j trzym a się rząd  be l­
g ijsk i. Przew odniczący H uysm ans od

pow iedział, że członkowie prezydium  
izby nie są obowiązani odpowiadać w 
izbie za to, co robią poza je j niurann. 
Gdy. przew odniczący wypow iedział te 
słowa, reksiści rozpoczęli obstrukcję, 
pow tarzając chóralnie, „re* zwy- 
cięży“.

Jed en  z ,.fron tystów “ flam andz­
kich w czasie bójki został raniony, wy, 
niesiouo go z sali, przewodniczący 
przerw ał obrady i zarządził ew akua­
cję sali obrad trybun, na których 
również doszło do bojki.

W przededniu upadku Madrytu
T E N E R Y F A , 9. 2. Tutejsza radio­

stacja donosi: W ygląd zdobytej Ma­
lag i jes t przejm ujący. Na w s z y s tk ic h  
ulicach śródm ieścia p .oną dojny. Naj- 
więcej ucierp iała  dzielnica k a te d r a l ­
na. S taroży tny  kościół doznał poważ­
nych uszkodzeń. Skarbiec koTichi} 
został zrabow any. W ojska rz ą d o w e , 
uchodząc, zdołały zabrać zo sobą z;v 
Idadmków. N a ulicach leżą zwłoki ko­
biet i dzieci.

Zdobycie Malagi ma wielkie zna­
czenie d la uzupełnień wojsKa p o » stan 
czego, gdyż w ton sposób uzyskano 
najkrótsze połączenie rnięozy h iszpań­
skim  M arokko a H iszpanią.

Z politycznego punktu  widzenia na 
leży uważać zdobycie M alagi za wiel-

Malaga plonie — Stolica Hiszpanii odcięta
Droga z M adrytu do A vila i La Co­

runa jest przecięta w nieznaczne, od­
ległości od stolicy. Droga z Madrytu

ki sukces, gdyz padło m iasto, którego 
władcami byli wyłącznie kom uniści.— 
'Ye wszystkich innych m iastach prze­
ważają żywioły anarchistyczne.

U padek M alagi należy uważać aa 
preludium  do wzięcia M adrytu, tym  
oardzioj, że wojska powstańcze minio 
sly również poważny sukces na od­
cinku M adrytu , zapew niając solne 
skuteczna kontrolę nad drogą, w iodą­
cą z W alencji do stolicy. Droga ta 
służyła wojskom rządowym do zaopa­
tryw ania  Madry tu w środki żywności

AVTLA, 9. 2. K orespondent H av a­
na p rzv  ghiwnei kwaterze powstańczej 
donosi, iż z 7 dróg nrowadząccyh do 
M adrytu, obecnie żadna już nie znaj­
duje się w rękach rządowych.

do Burgos została przecięto pod l.u- 
nojola. D roga do A ragonn jest p rzer­
wana w pobliżu Siguenza, aroga do 
Walencji została, zajęta przez pow stań 
ców na odcinku A rganda T rzy  inne 
drogi do A ranjuezu, Toledo i Maq,ye- 
da sa całkowime w rękach powstańców 

W razie gdyby wojska rządowe v« 
•iicialv ońu-^M M adryt, nic decydu­
jąc się na  obronę stolicy zamienionej 
w fortecę zagrożoną słodem i braki ■'m 
am unicji, pozostawałoby jedno t.vllro 
.vyKHo — w vcofanie się w kierunku 
na Gue-balnlara. Jest, to jednakże oro 
ga niesłychanie ciężka, częstokroć za­
m ieniająca się tv ścieżyny górskie.
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O S K A R  S ZPI GI EL i S YN
UL. PIŁSUDSKIEGO 1

PRZETWORY CHEMI CZNE  
S O S N O W I E C

Firma egzystu je od >193 roku

TELEFON Nr. 61-881.

ODBIORCY CAŁKOWITEJ PRODUKCJI

KWASU SOLNEGO 19/21 techn.
S O L I  G LA U B ER SK IEJ kalcynowanel 

f a b r y k i  „POLSKI PRZEMYSŁ OCTOWY" sP. x o g r .  odp. W Zawierciu
Dostawa wprost z fabryki w cysternach kamionkowych i wagonach oraz drobnicowe a własnego

składu w Sosnowcu.
W ła s n y  t a b o r  kolejowy sio priawozu kwasów.

Zycie Puszkina w anegdotach
Zdarzenia z przed stu taty

Ju tro  przypada setna rocznica zgo 
nu wielkiego poety rosyjskiego Pusz­
kina, który zginął w pojedynku, W  
związku z tym  podajemy kilka wspmn 
nień o poecie.

PUSZKIN I RU W.
Puszkin w młodości był bardzo dzi 

ki. Razu pewnego założył się, ze wypi 
je  całą butelkę rumu jednym tchem, 
nie tracąc przytomności. N aturalnie

trzym ać dzielnie, kule zaczynają wpu 
dać już do naszych szeregów14

PU SZK IN  I JA K O W LEW .
Puszkin bardzo często opowiadał o 

jednym z kolegów z czasów szkol­
nych, a mianowicie Jakowlewie który 
był znany z tego, że stale przebierał 
różne śmieszne pozy, będąc doskona ­
łym mimikiem. Po kilku latach, bez.- 
pośrednio po wielkiej powodzi w7 Pe11113 LIclLcJ'-* P l U l L l I L U c L ' 1 .  IN c L l U l  c l i l i  113 I Ir t y  1 * 1

Po wypiciu malej butelki runął nie.- j tersburgu, spotkał I uszkin jeclne
przytom ny na ziemię. Towarzysze za 
bawy spostrzegli że mimo nieprzytom  
ności, stale porusza gwałtownie le­
wym małym palcem. Gdy przvwróco 
no go do przytomności, zapytał aatych 
miast:

„Czyście zauważyli, co działo się 
z moim małym lewym palcem? Byt 
to bezwględnie dowód przytoinności,a 
już co najm niej bardzo silnej wcli44.

ROZMOWA Z CAREM 
W  okresie powstania dekabrystów 

Puszkin bawił w m ajątku ojcowskim 
.w głębi Rosji, na wygnaniu. Było to 
jego szczęścitm. W kilka miesięcy po 
•wybuchu powstania zjawił się przed 
Puszkinem strzelec carski, wzywająo 
go do natychmiastowego ppwrotu do 
Moskwy. Po długiej podróży, dniami 
i nocami trw ającej, stanął Puszkin w 
Moskwie na Krem lu przed carem. Ten 
go zapytał, czy byłby wziął udział w 
powstaniu, gdyby był na miejscu. Pu 
szkin odpowiedział, że wziąłby bez­
względnie udział w walkach, na co 
rzekł car:

,Jes t już najwyższy czas, abyś zo 
Btał rozsądnym...44 ,
PUSZKIN I „REW IZOR4 GOGOLA 

Mało znanym jest fakt, że tem at do 
Gogolu „Rewizora44 i „M artwe Du­
sze44 dał Puszkin On poznał się na ge 
nialnym humorze Gogola i ofiaro 
mu wspaniałomyślnie dwa tematy, 

PUSZKIN PRZED ŚMIERCIĄ 
Pięć m inut przed śmiercią prosił 

Puszkin, aby go odwrócono na praw ą 
stronę, co przyjaciele natychm iast u 
czynili, kładąc mu poduszki pod ple. 

y“. „Dobrze — rzekł Puszkin —- a te

ze wspólnych towarzyszy zabaw z la t 
młodocianych, w ypytując się o wszy 
stkich znajomych z tego okresu cza­
su, a zwłaszcza o Jako wlewa.

„Jak ie  pozy przyjm uje teraz J a  
ko wlew? Czy nadal rozśmiesza wszy 
stkich swoimi figlam i?44 Zagadnięty 
odpowiedział, że „obecnie naśladuje 
powódź petersburską1'. „Lecz jak  011 

to robi?44 — zapytał Puszkin. „Jako 
tako podobnie44 — odrzekł zagadnięty 

PUSZKIN INSTRUKTOREM  
PŁYWACKIM.

Puszkin używał bardzo często k*ą 
pieli w dużym basenie kąpielowym nu 
Newie. Gdy pewnego razu kąpał się, 
zobaczył źle pływającego mężczyzno, 
któremu zwrócił uwagę. „Pan rcrusza 
źle rękoma. Należy używać takich ru

chów, jak  to czyni żaba44. Poczem Pu 
szkn 1 zademonstrował owemu niezna 
jomemu kilka właściwych ruchów. 
Nieznajomy nie wiedział, kto był je 
go instruktorem . Lecz gdy wracał 
Newskim Prospektom do domu, zoba 
czył owego nieznajomego, przejeżdża 
jącego obok ekwipażu carskiego, z 
którego car zawołał: „Bonjour. Pusz 
kinie!44 „Bonjour, S ir44, odrzekł z u 
szanowaniem, ale zupełnie swobodnie 
Puszkin. Nieznajomy w ten sposób t»o 
znał, kto bvł iego instruktorem.

ŚMIERĆ NA TARCZY 
W uj Puszkina Lwowicz należał do 

nielicznego grona dużych znawców 1 

wielbicieli literatury , zajmując si;; 
nadto rozwiązywaniem szarad, grą w 
szachy. To zajęcie wypełniało^ mu ca 
łe życie. Gdy był już bliski śmien 
wezwał do siebie Puszkina. Kiedy Pu 
szkin wszedł do wuja, ten dluższ 
czas spoglądając na niego żałośnie, 
milczał. W końcu odezwał się: „Jak 
nudne są rozprawy Katenina44, p >- 
czem zakończył życic. Puszkin uciekł 
do sąsiedniego pokoju i zakomuniko­
wał obecnym: „Taką śmierć nazywam 
śmiercią wojownika! Śmierć wysoko 
na tarczy44!

________  Nr. 4 i
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Z KRAJU
M O NTO W NIA TA N IC H  MDI2GYKT.Ł

W najbliższym  czasie zostanie uruelio 
m iona w  W arszaw ie pierwsza w F obc.i 
m ontow ania m otocykli. M ontowane lięóą 

m otocykle an g ielsk iej fabryki 
M ontownia z czasom będzie stosow ać P3 
>vicn procent części krajow y ;h Na razie 
m ontaż będzie oparyt na zestaw ie w yłącz­
ne an gielsk ich  zespołów.

Ceny m otocykli m ontow anych będą
lużo niższ od dotycnc-zasowyeh. Cena
.pięćsetki" bocz.no - zaworowej montował 
nej w yniesie  .2170 zł. (z pełnym  ekw ip  I. 
zam iast 2.G00 z ł ,  a cena pięćsetki gór noża 
worowej 2.230 zł. (zam iad  2 000 7.1.)

P opu larna „250'1 będzie kosztować ROO 
d otycli

R O ZW IĄZ AN IE L W O W SK IE J U f  i f
ORIONY PR A W  CZŁOWIEKA.

-W związku z dochodzeniam i, jak ie pro 
wadziła ostatnio prokura'cria  Iwow-ka 
przeciw m iejscow em u oddziałow i Li"to 
Ib ion y  P raw  Człowieka i O byw atela, da 

konano onegdaj rew izji w lokalu Ligo o . 
az wr m ieszkaniach sekretarza L igi a za 
■azern prezesa ZZZ. dr. M ieniew skipgo o- 
•az u adw. H ersztala  i red Szezyrka Wj 
w yniku rew izji zakw estionow ane mato 
•ialy korespondencyjne.

D ziś starostw o grodzkie rozwiązało  
w ow ski oddział L ig i Obrony P m w  Czl« 
wieka.

W YRO K  W DRUGIM  PR O C ESIE  
N.S.I1A.B.

Onegdaj w południe sąd okr. w  Kato 
wicach og łosił wyrok w spraw ie przeciw, 

i,o drugiej grupie członków N ś D A B , o«- 
Karżonym o prowadzenie działalności w y  
w iotow ej na Górnym  Śląsku.

Z pośród 57 oskarżonych sąd sk a z ił  la  
nogo na dwa i r-ół roku w ięzienia , d w u ­
dziestu po 2 lata w ięzienia, dw u71 it po pól 

loro roku j jednego na fi m iesięcy wi(j< 
zienia.

P ię c iu  oskarżonych  sąd  uw o ln ił, a CO
do ośm iu, którzy zb ieg li do N iem iec, spra
wq zawieszono.

W szyscy skazani zasądzeni z fsta li rów, 
uleż na pozbawienie praw obywatelskich  
10 przeciąg 5 lat.

WALKA O WOLNĄ WALIĘ
P r o ces  n acjonalis tów  waliiSKich w L ondynie

cy . „
raz już koniec.44 „Tak jest — odpowie 
dział lekarz, który nie zrozumiał P u ­
szkina. — My jesteśmy gotowi, pome 
waż obróciliśmy już pana44. „Koniec 
życia nadchodzi44 — odpowiedział Pu 

kin cicho. W kilka chwil zmarł.
PUSZKIN PO ŚMIERCI 

PRZYJACIELA.
Gdy doniesiono Puszkinowi o 

śmierci jego przyjaciela z lat dziecię - 
cyeh, barona Deiwiga, odezwał się do 
kolegów:

„Moi kochani — musimy się teraz

Zapowiedź procesu
PRZECIW KO IN ż. D 8B 0S Z 1N SK IE M U

W krótce należy s ię  spodzm wać proce­
su przeciwko inż. Dot)Oczynsk:ocv-i i  jego  

tow arzyszom , oskarżonym  o napad w My 
ślenicach. P rokuratura krakowska, kou- 
rzj- obecnie przygotow ania aktu oskarżę 
ńia, k tóry  w niesiony będzie przeciwko 
ir.ż D oboszynskiem u i jego  55 tow arzy­
szom. Akta spraw y ob jęły  10 dużych ło ­
mów.

Obrony w procesie podjęło s l q  kdkuua 
iły  adwokatów.

P a rtia  nacjonalistów wali-.skicu. 
domagających się dla W alii niepod­
ległości w ramach państw a b ry ty j­
skiego, prowadzi od pewnego czasu 
ożywioną akcję propagandową Jed ­
nym z je j ważnych etapów b -do pod­
palenie lotniska wojskowego w Lleyn 
którego dokonało trzech członków 
partii, wraz z je j prezesem. Lotnisko 
wojskowe w Lleyn i sikoła bombar­
dowania zostały tam  założone wbrew 
protestom Walijczyków.
Jakc protest podpalili oni hangary,
narażając wojskowość na znaczne 
straty . Dokonawszy tego czynu naro­
dowcy walijscy zgłosili się do policją 
składając dobrowolnie pisemne zezna 
nit, stwierdzające, iż działali w im ie­
niu partii walijskiej.

Staw ieni przed sądem  ̂ przysię­
głych w Caernarvon, w W ah l trzej 
oskarżeni zeznawali w języku w alij­
skim, przyznając się bez zns rzezeń

do zarzuconego im przestępstwa. 
Przysięgli, będąc sami walicie ’kami, 
nie mogli się jednak zdecydować na 
w ydanie wyroku skazująctgo wobec 
więc rozbieżności ich głosów odesłano 
sprawę do najwyższego try l miału 
kryminalnego Wielkiej Brytanii w 
Londynie.

Rozprawa w Old Bailey w Londy­
nie stała się
wielką demonstracją narodową wa- 

lijską.
Setki: osób przyjechało specjalnie na 
proces ten z Walii, sym patyzując w 
pełni 7: oskarżonymi.

Ciekawym jest zauważyć, żi- < skar 
żeni są przedstawicielami sfer in te ­
lektualnych Walii: są to Saoderns 
Lewis — profesor uniwersytem  i 
prezes partii walijskiej, E duard V a ­
lentino — duchowny baptystów, i-raz 
David Williams — nauczyciel -dm ły 
średniej.

Wieś chce kupować węgiel
tani, ale nie zły

Hasło, rzucone przez Wspólnotę 
Interesów, o zaopatrzeniu iudności 
w iejskiej w tani węgiel znalazło na 
wsi szeroki i wdzięczny oddźwięk. 
Ale, jak podkreślają głosy, pochodzą­
ce z organizacvj rolniczych, wieś 
chce i będzie kupowała węgiel tani, 

ale nie zły.
Okręgowe Towarzystw a Organizacyj 
i Kółek Rołniczych w wielu miejsco­
wościach podjęły już dość dawno ak­

cję bezpośredniego dostarczania wę­
gla swoipi członkom. Niestety, nie­
które kopalnie względnie burtowe 
sprzedaże Avęgla na Górnym  ̂ Śląsku 
nie dotrzymują swych zobowiązań, 
gdyż mimo przyrzeczenia dostarcza­
n ia węgla pierwszorzędnego gatunku 
— dostaw iają węgiel gatunku pośled­
niego lub też mieszaninę z dobrym. 
W tych warunkach wieś łatwo może 
zniechęcić się do odbioru węgla.

N a wezwanie prokuratora do zezna 
w ania w języku angielskim, oskarżeni 
odpowiedzieli w języku wa'«jsk:m 
(celtyckim), iż jakkolwiek znają ję ­
zyk angielski, jest on dla nich on yra 
i nie będą w nim ztznawae. Gdy p ro ­
kurator odmówił przyjm owania ze­
znań po walijsku, oskarżeni zrzek.-i 
się głosu. Wobec tego okazało sic ko­
niecznym
wezwanie tłumacza walijsko - angiel­

skiego.
Gdy po krótkiej rozprawie sąd skazał 
oskarżonych na kary  po 9 miesięcy, 
więzienia, tłum Walijczyków zebrany 
przed sądtm zaintonował hymn naro­
dowy Walii, który został odśpiewany 
trzykrotnie. Skazanych witano entu­
zjastycznymi okrzykami. Tegoż wie­
czoru został zwołany w Hy .e I ark 
wiec, w którym wzięła udział wielka 
ilość’ Walijczyków, zamieszkałych w 
Londynie. Przem awiając do nich prof. 
Dąniel, tymczasowy szef partii, za­
wołał: „Możemy być dumni z 1; uszy ca 
trzech rodaków, którzy nie zawahali 
się walczyć o wolną W alię44.

I w Madrycie zwalczają
TROCKISTÓW .

Z M adrytu donoszą, że rząd w W alen­
cji w ydał od ro  zarządzona, skierow ane  

rzeeiwko różnym  grupom , pozostającym  
pod w pływ em  agentów  Trockiego. W ia-  

dze posiadają liczny m ater.a i dowodowy, 
w ekazujacy na to, żc trockiści ki.,,.p.io- 
ccy p lanow ali akcje, sk ierow aną przeciw  
ko obecnem u rządowi eżerw onci H iszp a­
nii Grupa trockistów  p osługiw ała  się  w la 
sną stacją  radiową, którą skonfiskow ano.
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Piewca Polskiego Morza
W 60-tą  rocznicą urodzin Feliksa Nowowiejskiego

Feliks Nowowiejski jest synem 
Ziemi Warmińskiej*. Urodził się w 
W a r  ten borku w pow. olsztyńskim da. 
lutego 1877 r., już w 10-ym roku ży 
ęia„ objawiając talent do kompono­
wania drobnych utworow na forte­
pian. Lekcje gry fortepianowej, na 
skrzypcach, organach i innych instru  
•nentach
pobierał w szkole klasowej w święto 

lipkach na Mazurach.
Po różnych kolejach losu, pogłębia

znajomość muzyki kościelnej w słyn­
nej szkole muzycznej w Ratysgonie, 
a kan ta ta  „K orjolan przędą Rzymem“ 
otwiera mu wstęp do berlińskiej aka­
demii muzycznej, gdzie poświęca się 
gruntoAvnym studiom kompozycji. \\ 
tym czasie t. j. av pierAvszych latach 
bież. stulecia tworzy Feliks N o a v o -  
wiejski szereg dziel chóralnych i 01-
kiestrowych, 
dwukrotnie zdobywa rzymska na­

grodę Meyerbeera,
we Francji otrzymuje nagrodę za 
kompozycje organowe, av Chicago —• 
nagrodę za kantatę i t. d.

W zrastając od la t niemal nujmłod 
szych w środowisku niemieukim, av 
niemieckich kołach muzycznych, mło­
dy kompozytor nie zapomniał jednak 
SAvych dziecięcych lat, spędzonych na 
polskiej ziemi AAmmńńskiej, nie za­
pomniał też sAvego polskiego pocho­
dzenia.
iW Berlinie tworzy szereg pieśni 

hymnów polskich.
i bierze czynny udział aat życiu tam ­
tejsze Polonii.

Z późniejszego pobytu w K rako­
wie na stanOAviskd dyrektora To w. 
Muzycznego, wybiło s ię  oratorium 
^Quo vadis“ Avykonane po raz pier­
wszy w Amsterdamie, a następnie ive 
wszystkich poważniejszych środowi­
skach muzycznych Europy i Ameryki 
’towstaje drugie oratorium „Znalezie 

■ św. Krzyża", liczne kompozycje 
ganowe, orkiestrowe i chórowe.^

Po wojnie osiada Nowowiejski 
w Poznaniu

i działa jako ceniony pedagog i dy 
rygent, nie prztstając tAvorzyc. Znane 
są powszechnie jego utwory chórowe 
zwłaszcza hymny: ,Nasz Bałtyk",

Hymn Górnośląski, Hymn Warmiński 
i t. d.
„Rota“ do słów Konopnickiej datuje 

się z r. 1910.
Próbuje też swe siły av dziedzinie ope 
ry i baletu (Legenda Bałtyku, Emi­

granci, Ondraszek; balety: Tatry, 
Polskie Avesele), najAviększy sukces 
odnosi jednak av dziedzinie oratoryj 
nej i organoAvej, przy tym Avszvstkim 
zdobywając character komt lozytora 
narodowego.

N A  P R O G U  3 8  L O T E R I I
o korzystnie zmienionym planie gry. radzimy, 
nie zwlekając, natychmiast zakupie los w znanej 
z wielkich wygranych szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2.

Listowne zamówienia załatw ia się n a t y c h m i a s t .  Na życzenie wysyła się
Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie. 

Konto P. K. 0. 304.761.
KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA

Przywileje krata angielskiego
Funt kminku, dwa białe zające

Tak za k n eb lu jesz  
z m o r ę  trza sk ó w ,

m a ją c  v
7 -ła rrię . lu k su so w ą  su p e rh e te ro d y n e

G L O R I A

ELEKTRIT
©O NABYCIA W CAŁYM KRAJU1

Krcl angielski ma najróżniejsze, 
AviekoAvą tradycją uświęcone, przy- 
AAdleje. Do niego między innymi n ab  
ży głowa każdegi wieloryba, złowio­
nego na brzegach Anglii. Poza tym 
do króla należy
każdy pierwszy jesiotr złowiony w 

wodach Wielkiej Brytanii.
Na uczcie Aveselnej królowej Wiktorii 
podano na podstawie tego przywileju

W CIEPLE DOMU, PRZY WIE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘBNIE- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOM7Ą

jesiotra zloAvionego w Tamizie. Poza 
tym od poszczególnych obywateli i 
notablów królestAra, władca otrzy­
muje co roku obrus Avartosci 3 szylin­
gów, parę białych gołębi, d\va białe 
zając,o ]<;.»» pul tę, funt kminku, konia 
z uprzężą,,parę szkarłatnych pończoch 
obcęgi, zgrzebło, futro, czapkę nocną, 
lance wartości dAVÓch szyling; >av. 
NadAvorny krawiec króla winien mu 

co roku dać srebrną szpilkę. 
Część tych dziAvnyeh przywilejów nie 
ma obecnie zastosowania, odżywa jed 
nak av okresie przygotowań do koro­
nacji. To też do siedziby króla napły­
w ają codziennie najróżniejsze dary, 
symbol dawnego stosunku lennego 
panów angielskich do korony

Najpewniejszy środek
PRZECIW GRYPIE.

Jak zwykle w życiu, jest to środek nai 
jjrostszy, tak prosty, że nikomu uie przy, 
szedł do głowy. Pewna v-iaaeieieika wiel 
kiego magazynu mod w Londynie, nak® 
zala personelowi po przyjść* u do m a  gazy 
nu zmieniać obuwie i pończochy, bo* 
względu na to czy były przemoczone czy 
nie. Wieczorem, przed wyjściem otr»ymy 
waiy obuwie i pończochy dobrze wysusz® 
ue . i

Dzięki temu prostemu środkowi, żadna- 
*  pracowmezek, a było ich efeo/o 50 nie 
chorowałaś, mimo że w całym Londynie 
zrypa wyszczerbiła znaczne luki w szer® 
gach pracownezyeh.

SIŁA NA MORZU
W rocznicę odzyskania morza

Od siedem nastu la t obchodzimy 
uroczyście dzień 10-go lutego, bę 
dący rocznicą odzyskania przez 
Polskę dostępu do morza, a z a ra ­
zem dniem ŚAvięta m arynark i w o­
jennej.

Nasz uczuciowy stosunek do 
morza nie w ym aga żadnych ko 
^ e n ta rzy . Chodzi tylko o to, by 
Rasz stosunek do m orza nie był, że 
tak  powiem, zbyt platoniczny, zbyt 
oparty  na sentym encie, a za mało 
pozytyw ny, za mało rea lny  i tw ór­
czy. N ie w ystarczy tylko kochać 
morze —  trzeba także dążyć do co­
raz w spanialszego rozkw itu Gdyni, 
do rozbudowy naszej m arynark i 
zarówno wojennej, jak  i handlo­
wej. Tylko tak a  miłość boAviem ma 
w artość rzeczywistą.

Nie wolno ustawać w wysil 
kach, jakkołw ek p raca Polski na 
m orzu może już poszczycić się im ­
ponującym  dorobkiem. D um ni je ­
steśm y z nadzwyczajnego tem pa, 
w jak im  powstało stutysięczne 
m iasto —  G dynia, dumni, że nasza 
bandera dociera w stałej kom uni­

kacji do A m eryki Północnej i P ° ' 
łudniowej, A fryki, Azji. Dumni, że 
obroty Gdyni w przeładunku to 
warowym  osiągnęły w r. 1 9 3 6 -ym 
—  7.743 tys. ton> wyprzedzając t a ­
kie porty  E uropy : jak  Sztokholm, 
K openhagę, A m sterdam ’ Bordeaux 
To są wszystko osiągnięcia wszy 
stkim  doskonale znane, które nic 
m ai z godziny na godzinę powięk 
szają się o coraz nowy dorobek, co 
raz noAvą zdobycz. To też w siedem 
nastą rocznicę odzyskania przez 
Polskę swego m orza —  nie będzie 
m y pisali o pozycjach już osiągu ię 
tych, dobrze znanych. Dziś zajmie­
m y się naszą m ary n ark ą  wojenną, 
bo to przecież jej święto w dniu 
1 lutego, dziś zajm iem y się tym, 
co jeszcze ivinnism y stworzyć, by 
stać się praw dziwie morskim Pan 
stwem, tak  jak  tego pragniem y 
całym , przepojonym  miłością do 
morza sercem.

Bez przesady można powie 
dzieć, iż w dobie dzisiejszej tylko 
to państw o miało znaczenie
jako  sprzym ierzeniec, tylko to bę­

dzie mogło prowadzić handel świa 
towy, a nie wegetować we w łas­
nych gran icach  w ciągłej obawie 
o blokadę ekonomiczną —  które 
zapewni sobie odpowiednią do 
swych potrzeb siłę zbrojną na mo­
rzu.

To też aa7 dniu  święta polskiej 
m ary n a rk i w ojennej każdy obywa 
tel zostań owić fię powinien sac( 
dzisiejszym  stanem  naszej obron 
nośei na  B ałty k u  i przyszłością na 
szych na tym  polu poczynań.

Bo jeśli chodzi o Polskę, spraw a 
obrony nie tylko wybrzeża, aie i na 
szych m orskich dróg komun ikacyj 
nych> posiada dziś olbrzymie znaczę 
nie. Nie jestesm y krajem  sam owy­
starczalnym , trzy  czwarte naszego 
obrotu z zagranicą idzie drogą 
m orską, nasza m arynarka  handlo­
wa rozw ija się pomyślnie, nasz 
handel morski zdobywa coraz to 
nowe rynki zbytu. To wszystko 
obowiązuje społeczeństwo do jak 
najenergiczniejszego poparcia tych 
poczynań.

Zradością m usim y stwierdzić, 
że polska m ary n ark a  w ojenna nr, 
dniu jej siedem nastego święta nie 
jest już tak  szczupła, jak to . eszcze 
miało miejsce przed kilku laty , jak 
kolwiek wiele braków  m am y jesz­
cze do d rob ien ia . W yprzedziliśm y 
już wprawdzie F inlandię, jednak 
pozostajem y nieco w ty le za Danią, 
a daleko za Szwecją. T ak i s tan  rze­
czy nie pozwala spocząć na lau- 
rach. Cztery kontrtorpedow ce (w 
tym  dwa av budowie), pięć wielkich 
łodzi podwodnych (z czego dwie w  
budowie), stawiacz min, k ilkana­
ście mniejszych okrrtów  oraz mor­
ski dywizjon lotniczy, czyL cały 
nasz dotychczasowy dorobek, nie 
może aa7 żadnym  razie zasopkoić na 
szych am bicji i potrzeb.

Pięć milionów złotych zebra 
nych dobrowolnie na  Fundusz Ob­
rony M orskiej — to znak widomy, 
że społeczeństwi rozum ie znaczenie 
morza w życiu państw a i narodu.

Oby realnym  czynem udowadniało 
to i nadal.
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O W ŁĄCZENIE M1LOW1C
do planu zabudowy Sosnow ca

Przed kilku dniami pisaliśm y pp_ J morgów znajduje się w rękach, dron-
krótce o memoriale, jak i złożjłi w nych właścicitli. Wyłączenie tych
m inisterstw ie spraw wewnę^rznycii aruntów  z zabudowv krzvwdzi w sr.o
właściciele gruntów  w M ilow i’ach, w
s n r a w ip .  n l a n ń w  z a h m łn \ v v  ni Srw-spraw ie planów zabudowy ns. Sos­
nowca.

Obecnie od zarządu związku wła­
ścicieli gruntów w Milowieach otrzy­
maliśmy dalsze wyjaśnienie tej sp ra ­
wy. Związek właścicieli gruntów p i­
sze:

W roku 1929 m agistrat m iasta 
Sosmowpa przystąpił do opracowania 
planów zabudowy miasta. W pianacn 
tych w znacznym stopniu uwzadędnio 
no interesy dzielnicy Milowic, przo- 
zna .zając odpowiedni teren pi d roz­
budowę. Jednak na skutek zabiegów 
właścicieli nadań górniczych — na 
naszym terenie T-wa Sosnowieckiego 
— plany te za zgodą Komisarycznego 
zarządu m iasta w roku 1933 zostały 
zmienione, wyłączając dzielnicę Mik.- 
wicką zupełnie z planów rozbudowy 
m. Sosnowca.

Na skutek tego porozumienia —  
oczywiście kosztem dzielnicy Milo. 
wice — rozbudowa m. Sosnowca zo 
stała  przesunięta w kierunku wschód 
nim t. j. w kierunku Niwki i Modrzę 
iowa, gdzie dziwnym zbiegiem o k o ­
liczności tereny przewidziane pod roz 
budowlę praw ie w całości znajdują s-ę 
w rękach wielkiego przemysłu W ar 
tość tych terenów mimo znacznego 
oddalenia od śródmieścia, podniosła 
się w sposób nie spodziewrany w tym 
miejscu — około 200 zł. za pręi kw.

Natom iast w zmienionych planach, 
interesy mieszkańców Milowic zostały 
oałkiwicie zbagatelizowane, w yrzą­
dzając im krzywdę niezasłużoną.

W  dzielnicy naszej, w7 przeciwień­
stwie do innych dzielnic m. Sosnow­
ca, znaczna część gruntowy około 300

gruntów  z zabudowy krzywdzi w spo 
sób niewspółmierny zainteresowa­
nych, obniżając wartość tych działeś 
do minimum — około 15 zł. za 1 pręt 
kw. Taki stan  rzeczy stw arza para  
doksalną sytuację. Właściciel działka 
w Milowieach chcąc się wybudować 
musi dać 15 prętów za 1 p rę t w m iej­
scu niewiele lepszym, bo w stronę 
Modrzejowa, a to tylko dlatego, żi* 
tam są tereny budowlane.

Nit można zapominać, że dzielnicę 
naszą zamieszkuje około 5000 miesz­
kańców, którzy m ają pewne praw a 
swobodnego rozwoju gospodarczego. 
Pozbawieni ich dogodnych w arun­
ków rozbudowy, powoduje ruinę go­
spodarczą tej dzielnicy, zmuszając 
ich do emigrowania na inny teren np 
do Czeladzi, gdzie spraw a ta jest 
inaczej uregulowana.

M agistrat idąc na  koncepcję, znie. 
sienią terenów budowlanych w Mi le­
wicach, uwzględnionych w planach 
poprzednich — nie wziął pod uwagę 
tego, że te 300 mórg gruntu  będący en 
w rękach drobnych właścicieli, mo­

głyby być dostępniejsze pod zabudo­
wę dla ogółu mieszkańców, niż tereny 
będące w rękach witlkiego przemysłu.

A rgum enty eksploatacji złoz wę­
glowych na naszym terenie,, me wy­
trzym uje krytyki, albowiem kwestję 
tą  całkowicie reguluje ustawa górni­
cza, k tóra nie wyklucza wynoszenie 
budowli na terenach eksploatacyj­
nych.

Plany zabudowy m iast; w mysi 
przepisów budowlanych — powinny 
uwzględniać w pewnym stop.-.u, in 
teresy wszystkich obywateli. Nie 
można tego powiedzieć o planach za­
budowy m. Sosnowca, złożonych w 
ministerstwie. Ponieważ projekt tych 
planów uwzględnia interesy jedno­
stronnie — bagatelizując i krzydząc 
dzielnicę Milowice.

Właściciele gruntów w Milowi- 
cach zrzeszeni w Związku pod nazwą 
.,Związek właścicieli gruntów w Mi- 

lowicacli“ w zrozumieniu swojej nie 
zasłużonej krzywdy, wnieśli do _ mi­

nisterstw a prośbę, o włączenie dziel­
nicy Milowice do planów zabudowy 
m. Sosnowca,, mając nadzieję uwzględ 
nienia swych słusznych postulatów.

By znaleźć szczęście, trzeba przede wszystkim  
natrafić na furtkę, która doń prowadzi.

F urtką, k tó ra prostą drogą prowadzi do wygranej w pierwszej klasie trzy 
dziesiej ósmej Loterii Państwowej, jest los.

Zona chlebodawcy me jest przełożonym
Taka sama koleżanka jak inne

DRZAZGI.

JUREK CHOINKA
K to  'jaszcza dziś pamięta Jackie  

Cooganal Chłopczyk ten byt k iedy i  
najsławniejszym gwiazdorem filmo­
wym, dziś zaś jes t  ju z  młodzieńcem  
w kwiecie wieku, jak  wielu innych  

na święcie młodzieńców. Nie będzie 
już  jednak nigdy cudownym dziec­
kiem ekranu, jak  jeszcze dzis jest  Shir. 
ley Tempie, która też wkrótce stanie  
się panienką , nie nadającą się do roi 
dziecięcych.

Artyści-dzieci o g r ć a  sz tu k i dają 
jeszcze urok dzieciństwa , n iezuykłośd  
sw ej wczesnej inteligencji, k ić  tą  trze 
ba podziw iać p ó k i z poozicawki n ie  
wyrośnie z wy k ł y  motyl.

Oto dlaczego radzim y iść w  nad­
chodzącą niedzielę do teatru t o m o iw i  
kiego (gods. 12) na koncert 7 ?o letnie  
go Jurka  Choinki, o którym ju ż  nie­
jednokrotnie pisaliśmy.

Przedsprzedaż biletów u firmie  
W l. Czechowski (3 Maja S) Ceny bi­
letów od 70 nr, do 3 ił.

K to  m e  zobaczy Jurka  teraz, gra­
jącego Beethovena, ju ż  go jokc  7-io 
letniego brzdąca nic zobaczy w So­
snowcu w  tej toll. Chłopak rośnie-

M oie być nawet drugim. Paderew­
skim , ale juz nie „cudownym dziec­
kiem“. W ięc trzeba iść na jego kon­
cert, póki czas.

 o------

P r zy  g ło ś n ik u
ROCZNICA OD ZY SK A N IA  FOLSKIEG# 

MORZA.
Rocznica odzyskania polskiego m orza 

jest dla całego społeczeństwa wielkim i  
uroczystym  świętem. o t chodzonym z®
wzruszeniem  i entuzjazm em  Poisk. Radio 
U erze ronież żywy odział w łym  świecie, 
nadając  dziś od godz. LS50 aż do 2330 sza 
i-e-g audycyj poświeconych polskiem u m a

MbsMOGEH
Ta fClWWiygSUSżT*

tYN PRZECIWREUMATYCZNY 
CO K Ą PIELI„O SM O G EN

KOJQTEBQ

W  pew nym  przedsigluoritw io  handlo­
wym  pracow ała żona w łaściciela, jako 
zw ykła urzędniczka.

Pew nego dn ia  doszło m iędzy nią, a je  
jn y n i z pracow ników  do nieporozum ie­
nia w czasie sprzeczki urzędnik obraził 
żonę chlebodawcy

Szef, którem u żona poskarży ła  sią, wy 
fe i i ł  z m iejsca urzędnika i bez odszkodo 
w ania.

U rzędnik  w ystąp ił dc Sądu P tacy  o od 
ozkodowanie, dowodząc, że chlebodawca 
nie m iał p raw a zwalniać go za nieporozu 

' o  z koleżanką
S praw a przesz’a przez w szyńde ins a a  

i o parła  się wreszcie o S ąd  N ajw yż-

i/,y, k tó ry  orzekł, że pracodaw cy nie wol 
ł j  było zw alniać bez odszkodowania p ra ­
cownika.

Praicodawca, k tó ry  każe pracow ać żo­
nie w swoim przedsięb io roU ie na  równi

innym i urzędnikam i, liczyć s i q  m usi z 
pewną poufałością, ja k a  w ytw arza sip 
norm alne między pracow nika roi danej in 
s iy tuc ji.

W, tych w arunkach  nie m ożna m ierzyć 
obrazy, doznanej przez ir-ną pracodaw cy 
inną m iarą .

N atychm iastow e rozw iązanie stosunku 
pracy byłoby ty lko wówczas możhwe, 
o dyby żona szefa była jego zastępcą lub 
rrzełożoną urzędnika, k tó ry  ją  obraził.

Piętnaście lat służby obywatelskiej
Walne zebranie Związku Strzeleckiego w Dąbrowie

Oddział Związku Strzeleckiego 
w Dąbrowie Górniczej, którego walno 
zebranie odbyło się w tych dniach, na 
leży do tych pierwszych i nielieznycn 
jednostek organizacji strzeleckiej, k t5 
re rozpoczęły i od piętnastu la t wy­
trw ale szerzą ruch strzelecki wśród 
młodzieży i starszego społeczeństwa. 

Oddział ten przetrw ał różne okre­
sy rozwoju, osiągając obecnie poważ­
ne wyniki pod względem ilościowym 
i jakościowym członków, wyszkolenie 
wym oraz gospodarczym.

Długi okres czasu nagromadził bo­
gaty dorobek ujęty w tegorocznych 
sprawozdaniach, zaijządu i komendy 
oddziału. Zarząd oddziału dąży! do 
w ykorzystania wszelkich możliwości 
i  osiągnięcia, jaknajwiększych korzy - 
śea na wszystkich odcinkach założeń 
Związku Strzeleckiego.

Wyszkolenie wojskowe i wychowa 
nie fizyczne
prowadzone jest ściśle według progra 

mu władz wojskowych
ł strzeleckich przy przeciętnej; f r e k -  
wenkcji członków ćwiczących — 30 
proc. Bezrobocie wśród członków 
w pływa ujemnie na ich udział w pra 
earh pw. i w zajęciach świetlicowych 

’ Pierwsze miejsca, nagrody i dyplo 
my wskazują o tężyźnie fizycznej od

działu, który w zawodach marszo­
wych przoduje w powiecie.

Obecnie przystąpiono do rekru ta­
cji orląt i przygotowania icli do pierw  
szych egzaminów organizacyjnych.

Dział wychowania obywatelskiego 
u jęty  jest w 2-ch grupach dla podofi 
cerów — rezerwistów i junaków. 
W spółpracę w tym  dziale zaofiarowa 
ło szereg znanych prelegentów w Dą 
browie, przyczyniając się do podniesie 
riia poziomu wyrobienia społecznego 
wśród członków. Członkowie korzysta 
ją  z bogatej pod względem treści i ilo 
ści (413 tomów) biblioteki Związku 
Legionistów i tu  należy podkreślić du 
żą frekwencję zarówno oddziału mę 
skiego, jak  i żeńskiego.

Pomyślnie rozw ijają się  ̂ sekcje 
szachowa, i ping - pongowa, które prze 
prowadziły już kilka rozgryw ek Sek 
cje bokserska i piłki nożnej znajdują 
się w reorganizacji ze względu na tru  
dności m aterialne. Sekcje te w ubie-- 
głym roku brały udział w zawodach 
miejscowych i na filąsku, zdobywając
dobre wyniki.

Doceniając wysiłki zarządu oddzia 
łu  zebrani jednogłośnie powierzyli 
kierownictwo pracami w nowym okre 
sio sprawozdawczym zarządowi w  
tym samym składzie zasilając go w

świeży element działaczów strzelec­
kich. Obecny skład zarządu stanowią: 
prezes Karol Kłębek, komendant Ję- 
drusik, członkowie: 
mjr. T. Stawiński, F. Jędrusik, M. 
Trocha, K. Zygała, S. Adamczyk, T 
Strzałkowski, A. Foremiak, Cz. Ur­
bańczyk; Komisja rewizyjna: F. Ceł- 
ler, B. Łodzióski, W. Paszta, W. So- 
sual, M. Raszewski.

Zarząd oddziału żeńskiego: preze­
ska M. Jurkiewiczów^, szłonkiiue: L. 
Stelmachówna, M. Dławichowska, N. 
Bierkowska, Z. Grandysówna i Mro 
zińska. Komisja rew izyjna: L. Jędru  
sikowa, Knapikowa, F. Szarawa i 
W itkowska.

Następnie wybrano 13 delegatów : 
2 delegatki na powiatowy Zjazd oraz 
przyjęto budżet w wysokośli zł. 3.050. 
W  budżerie przewidziana jest większa 
kwota na zakupienie mundurów dla 
członków ćwiczących i orląt.

W  dalszym ciągu kierowniczka PK  
Powiatu E. Pierzcliałowa i K om en­
dantka PK ., E. Galiotówna zapozna 
ły zarząd i członkinie z projektowany 
mi pracami w najbliższej przyszłości, 
kładąc duży nacisk
na obowiązkowość, karniść i przywią 
zanłe do organizacji, oraz zdobycie od 
znaki strzeleckiej, Jucznej i POS.

rzu
C apstrzyk M ary n a rk i W ojenne i t  

G dyni ozpoeznie uroezyato-ć o godz. 13.50 
O godz. 18.51 przem aw iać będą przed m i­
krofonem : adm ira ł Je rz y  Sw irski i  J a n  
Dębski — dyrek to r b iu ra  Zarządu LM K. 
O godz. 19.25 Rozgłośnia K rakow ska n a- 
U a  je  reportaż  h isto ryczny  pt. ,.He.im M or 
ski‘‘ w opracow aniu dr. K azim ierza Lep 
szejjn, w reżyserii Sft Broniewskiego. U 
^odz. 19.50 w żywych m igaw kach z portu  
gdyńskiego poznają eie radiosłuchacze % 

w ytężoną p racą  i ro c rem  jak i panu je  w, 
Gdyni. O godz. 20,30 w szystkie rozgłośnie 
Polsikego R adia  w ystąp ią  w audycji *bio 
.ow ej — „Apel m iast polskich" O godz. 
22.00 zorgauizow ana została audycja , w 
"dorej glos bedą m ieli nasi p ionierzy ko 
lom alni O godz. 2'2.15 audycja  z p lyb u-o* 
maioouai ciekaw ą kon feran sje rk ą  p opro ­
wadzi słuchaczy od po rtu  do portu . W 
dniu  tym  nie zapom niało również P o l­
skie Radio o polsk 'cb t ia U a c h  i ich zało 
gach w ędrujących po dalekich morzach i 
o godz. 23.00 prześle im  serdeczne pozdro­
wienia.

ZE STUDIA SOSNUYflECKIEG*.
W związku ze świę.oni morza w rad iu  

zw ykłej audycji ze stud ia  sosnowieckie­
go nie będzie.

Przepisy praktyczna
N adanie trw ałości podeszwom. Zagolo

wać w dużym  naczyniu (płyn bardzo 
• ieui) na niew ielkim  dauiu  Irochą d e ju  
Im anego i na  gorąco sm arow ać nowe po 
deszwy dopóty, dopóki skora nie przss a-
nio wciągać oleju.

Przyw rócenie miękkości obuwia. kto 
re  stw ardniało  skutkiem  w yschneeia po 
przem oczeniu (np. po ulew nym  deszczu), 
da sie łosiągnąćInajlćpiej pizozl wy«maiowa| 
nie ciepłą m ieszaniną oleju  ln ianego  i sa: 
dła (1/8 l i t ra  na 1/8 kg ).

Szczotki do czesania należy czyścić 
"zęsto; nam ydliw szy włosie, w staw ić do 
cieplej wody ,tak, aby  ty lko  sam a szczeci 
na b y ła  zanurzona, po k ró tk im  czasie
brud puści.

Grzebienie do czesania należy czyscio 
włeiseniom  w oprawie lub  włożyć na 
chwilą do benzyt b ru d  łatwo sią roz­
puści - •»-*
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Czarna Przemsza bgdziesptawna
Z górą milion przeznaczono na reguiację rzeki

N a pierwszym planie tegorocznych 
robót inwestycyjnych, jakie m ają bvć 
wykonywane przez samorządy m iej­
skie w Zagłębiu jest 
spraw a regulacji ęzarnej Przemszy.

W  związku z tym odbyła się one- 
gdaj pod przewodnictwem — naczel. 
nika wydziału wodno - prawnego w > 
jewództwa Śląskiego, inż. M aryniar- 
ćzyka — konferencja, w której wzięli 
udział prezydenci m iast Sosnowca, Bę 
dżina i Dąbrowy oraz inżynierowie 
miejscy. , . .

W konferencji wziął również u- 
dział przedstawiciel ministerstwa ko­
munikacji inż. Zalewski.

Projektodawcą planu regulacji 
Przem szy jest inż. Maryniarczyk.

O ile chodzi o Sosnowiec to w bie­
żącym roku przeprowadzona oędzie 
regulacja Przemszy na odcinku Rado 
cha do żelaznego mostu kolejowego.

Koszt regulacji tego pierwszego od 
cinka na terenie Sosnowca obliczono 
na pół miliona złotych.

W  Będzinie regulacji Przemszy

R O S Z K I ^ '

✓
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f ta e su n is i ł ia  cl u * yższe j Kacag irii
robotników Warszawskiego 

Towarzystwa
W dniu wczorajszym odbyły się

zpośrednie rozmowy pomiędzy 
przedstawicielem CZG. i delegatami 

robotników a dyrekcją W arszawskie­
go Towarzystwa na tem at przesuwa­
nia robotnikcw do wyższej kategorii. 
iW wyniku przeprowadzonych pertra  
ktacyj dyrekcja W arszawskiego Towa 
rzystw a oświadczyła, że przesunięcia 
rob.do wyższej kat. nastąpią partiam i 
Pierw sza partia  robotników przesu ­
nięta zostanie w lutym,, druga w ma­
ju, a trzecia w sierpniu.

. _ . • •____
•  •

KATASTROFA SAMOCHODOWA.
W; ruchliwym punkcie miasta zderzy­

ły siq wczoraj d»a automobile, na szczę­
ście obeszło się tez poważniejszego wy­
padku, jedynie pasażerka jednego z sa­
mochodów zemdlała z przerażenia, Kiedy 
wróciła do przytomności, pierwsze jej sło 
wa były:

— Gdzie moja torebka? Miałam tam 
les loteryjny!

Gdda.no jej natychmiast torebkę, w
°J’̂ j jak się okazało znajdowały się

l °kiazgi i ćwiartka losu do pierwszej 
trzydziestej ósmej lo h jrii Państwo 

’AeJ oraz sto złotych gotówką, Charakte- 
P  styczne jest, że pasażerka obudziwszy 
s’t  z omdlenia nie zaniepokoiła się prze­
de wszystkim o sto złotych, kwotę bądź 
fo bądź poważną, ale właśnie o ćwiartkę 
losu, za który zapłaciła tylko dziesięć 
złotych. Gdy zagadnięto ją o to, odpo- 
w-odziała Po prostu:

— Ćwiartka losu tak niewiele kosztu 
jąca przedstawiać może war teść kilku­
dziesięciu i więcej tysięcy złotych, gubiąc 
los, nie wiedziałabym wogóle ile straci­
łam, może drobną kwotę, a może wielką 
fortunę.. Nigdy jeszcze nie zamieniłam 
posiadanego losu na inny, jak również 
nie zdarzyło mi się nic odnowić losu da 
następnej klasy; myśl, że właśnie na ten 
nieodnowiony lub zamieniony los paść 
może wygrana — nie dałaby mi spokoju! 
Wygrywałam już drobniejsze kwoiy i 
wierzę, ie wygram również wielką sumę!

rozpoczęta zostanie od Małobądza (fa 
bryka Potoka) i przeprowadzona bę­
dzie stopniowe w stronę ul. Cze­
ladzkiej.

Koszta regulacji tego pierwszego 
odcinka obliczono na 310 tysięcy zł.

W Dąbrowie roboty przy regu la­
cji Przemszy rozpoczną się od grani­
cy Będzina. Pierwszvm odcinkiem ro 
gulacyjmym na terenie Dąbrowy prze 
widziano od granicy Dąbrowy z Bę. 
dżinem do jazzu H uty Bankowej.

Koszt regulacji obliczono na 3flb 
tysięcy zł.

Pieniądze potrzebne na koszta regu

lacji Przemszy asygnować będzie sa­
morządom Fundusz Pracy. Zaintereso 
wane samorządy zgodziły się, aby na 
czelny nadzór techniczny przy robo 
tacli regulacji Przemszy 
objął wydział wodno - praw ny urzędu 

wojewódzkiego - śląskiego 
w Katowicach.

Inżynierowie miejscy poszczegól­
nych magistratów sprawować będą 
nadzór przy robotach we własnym za 
kresie każdy na swoim odcinku.

Do robót przyjmowani będą w yłą­
cznie mieszkańcy Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Zlikwidowany strajk
w belgijskiej hucie szkia w Ząbkowicach
S tra jk  okupacyjny w belgijskiej 

hucie szkła w Ząbkowicach został zti- 
dowany w dniu wczorajszym. Robot­
nicy obu zmian przystąpili do pracy.

Zatarg został zlikwidowany *po 
konferencji w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu, która onegdaj od g. 7.30 
wieczorem trwało do 2.30 po północy 
dnia wczorajszego.

W wyniku konferencji, w której u 
dział wziął sekretarz Staśko oraz 
przedstawiciele dyreksji huty spisano 
odpowiednią umowę i stra jk  zlikwido
wano. _

Robotnicy otrzymali o proc.  ̂pod 
wyżkę płac oraz robotnice 7 i pół pr. 
Poza tym robotnicy otrzymali depu­
ta t węglowy itp.

Wiadomości bieżące
Środa

Dziś: f  Popielec 
Ju tro : Objaw. NMP 
W schód słońca: 7.03 
Zachód słońca 16.39

T E A T R  MI  E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś djnia 10 bm. o godz. 2030 cieszą­
ca się wielkim powodzeniem znakomita 
komedia Giana Capo i Artura Rossato 
pt „Zabiję ją“. Interesująca akcja oraz 
mistrzowsko napisane dialogi tworzą nie 
zwykle zajmującą całość. W popisowi cit 
rolach występują pp.; Anusiakówna, Ja­
snorzewska, Krwan, Kochanowicz i Ko­
brzyński.

Bilety od 25 gr. do nabycia w firmie 
W. Czechowski.

BALET PARNELLA W TEATRZE 
MIEJSKIM W SOSNOWCU.

Jutro, dnia 11 i w piątek 12 bm. tylko
dwa występy bezkonkurencyjneso bale­
tu Parnella, który po triumfach zagia- 
mcą, zawita znów do naszego miasta w 
olimpijskiej obsadzie z Feliksem Parnel­
lem, Zizi Halamą i Alicją Halamą aa 
czele Piękne dekoracje i kostiumy Pro­
jektowane są przez najsłynniejszych ma 
buzy Orkiestrą dyryguje kompozyt 
Zygmunt Wiebler. Nic dziwnego, że i  

tjm  razem występy te wzbudziły °ł rż5* 
mie zainteresowanie i niewątpliwie 
madzą wszystkich kochających pic ' n°
wyrażone w tańcu. „

Bilety do nabycia w firmie M- i ( " 
chowski.

 o------
K IN A  W  SOSNOW CU:

Zagłębi*; — Zakochano kobiety.
Pałace: — Orzeł krymski.
Eden: — Kochana rodzina.

  • •
•  •

Rzeźnicy zrezygnowali
Z PODWYŻKI CEN.

Zapowiedzi aue na wczoraj posiedze­
nie komisji cennikowej w Sosnowcu, Iia 
której miała być omawiana sprawa P0C|- 
wyżki cen tłuszczów' i wyrobów' mięsnych 
zostało odwołane.

Powotjnn odwołania posiedzenia Jefct 
to, że właściciele składów w ę d l i n i a r s k i c h  

zrezygnowali naraz:e z p o d w y ż k i  cen.

Kradną palta
W BĘDZIN IE.

Zysli Gnat, zamieszkałej w Będzinie, 
Zawale 3, skradziono trzy palta damskie.

Poza tym  skradziono palto Szajnie 
Ingster z Będzina. Wartość skradzione­
go palta wynosi 120 zł

Zatrzymanie dyrektoia
fabryki Woźniaków w Sosnowcu

W związku z prowadzonymi docho 
dzeniami władzo zatrzymały dyr. Mu 
sialowicza, kierownika fabryki braci 
Woźniaków' w Sosnowcu. Powodem za 
trzymania, jak  również żadnych 
szczegółów wr tej sprawie podać nie 
możemy, gdyż dochodzenia prowadza 
ne są w dalszym ciągu.

— OSOBISTE. Inżynier powiatowy sej 
 O------

miku będzińskiego w Będzinie p. M. Ko­
stecki wrrócił z urlopu wypoczynkowego.

Zfc ZWTA55KU TE A l ftó«V. W  nadęli o 
d/.ącą sobotę o godz. 1S w lokaiu szkoły 
lowszeolmej nr. 5 przy ul Marii Konopni 

ckiej nr. 86 w Dąbrowie Górniczej odbę­
dzie się TI walny zjazd, poświęcony erga 
njzncji spółdzielczej szaiui urntrów ludo 
w c h  Zagłębia Dąbrowskiego Porządek 
•Pz-euuy: zagajenie i wybór prezydium, 
odczytanie protokułu a i  walnego zjazdu, 
odczytanie projektu statutu i prelinrr.a- 
rza budżetowego, dyskusja, przyjęcie sta 
tutu, wybór czlonkov Rady Nuuzrczej, 
wolne wnioski.

N ab ożeń stw o  ża ło b n e
W ROCZNICE# ZGONU PUbZKlNA- 
W związku z 100-ną rocznicą wie'kie- 

ro rosyjskiego poety Aleksardra Puszki 
na staraniem puszkinowskiego komitetu 
przy Rosyjskim To w. Dobroczynności w 
Sosnowcu będzie odprawione jn 'ro  l 
siecz, nabożeństwo w miejscowej prawo­
sławnej cerkwi.

A w nadchodzącą niedzielę 11 bm o g- 
12.15 będzie odprawiona uroczysta żałob­
na msza św.

Usiłowanie samibdjsłwa
W SOSNOWCU.

Józefa Tkaez, zamieszkała w Sosnow­
cu przy ul. Będzińskiej usiłowała popeł­
nić samobójstwo, wypijając baćcloe/kę 
esencji octowej.

Dcsperaikę przewiezieniu do szpitala 
miejskiego na Pekinie, w słanie mez&~ 
grażająeym żvciu.

Powód usiIow anogo samobójstwa nara 
7.10 nie został ustalony.

 O------
— ODCZYT W LEKTORIUM POW­

SZECHNYM W SOSNOWCU- Dzisiaj od 
będzie się wdomu społecznym na Pogoni 
u,. Żytnia 10, odczyt pt. „Prezydent Rze­
czypospolitej w świetle nowej konstytu- 
o i ‘C Odczyt wygłosi prof A ndrzej Ma­
jewski. Początek punktualnie o gedz 7 
wieczorem. Wstęp dla starszych i mło­
dzieży wolny

-  UDZIAŁOWCY SPÓŁDZIELCZE­
GO BANKU ZAGŁĘBIA, pamiętajcie o 
dzisiejszym zebraniu w ratuszu w sali 
rady miejskiej w Sosnowcu o poda. 19-ej 
(7 wiecz.). Przybywajcie punktualnie, by 
uronić swoich praw

 O------

Dlaczego zaniedbujesz oczy?
Trzeba się spieszyć! Dyplomowany 

eplomelryswa, dyrektor IustyU tu FIL- 
TOREX de Paris, p. J. RowińsKi, oawiąo 
przejazdem w Sosnowcu, zatrzymał się w 
Hotelu Victoria przy ul ">-go Maja, gdzi® 
demonstruje swe słynne =zkła okularowe 
PUNKTUALNE, zaszczytnie i.a»ne w A- 
meryce, Niemczech, Francji i Anglii, a 
cd roku również i w Warszawie, dzięki 
-aruoliomieniii Centrali na Pclsiię, Kredy 
Iowa 9, gdzie rozpoczęto produkcję pow­
szechnie canionjch szkieł higienicznych, 

Dyr J. Rowiński przyjmuje w hotelu 
\  irtoria w Sosnowcu od ■) ej do 7-oj. Na 
miejscu zupełni* bezplatic dobici anie 
szkieł PUNKTUALNYCH, chroniących 
wzrok najbardziej zepsuty, c t'fm  wyka^ 
zania ich wyższości i umożliwienia i>o- 
lównania z posiadanjrai.

Specjalnością p. Dyr. Rowińskiego są 
porady przy dobieraniu szkBł do wyko­
nywania pracy w różuych zawodach -< 
W razie potrzeby dokładne bańanie o~ 
czu przez lekarza okuli ale. Każdemu 
więc radzimy odwiedzić p. Dyr. Rowiń­
skiego, tem bardziej, że wizyta r.ic nie 
kosztuje i nie obowiązuje do kupna.

Nowoczesny Arsen Lupin
przed sądem  w Zawierciu

Franciszka Szczęsnego, człowieka 
bez^ stałego zamieszkania, śmiało naz 
wać można nowoczesnym Arsenem 
Lupinem. Nazwisko jego obiegło już 
bodajże całą prasę polską, znany on 
jest bowiem ze swych przestępstw, 
kradzieży i włamań. On to przed kilku 
dniami zjawił się w jednym z szyn. 
ków w Dąbrowie Górniczej 
najadł się i napił ze swą przyjaciółką, 
a gdy przyszło do zapłaty rachunku 
zastawił palto, a sam wyszedł po pie­
niądze. Po pewnym czasie wrócił i ra  
cliunek uregulował gotówką., niestety, 
jak  się później okazało skradzioną w 
międzyczasie w mieszkaniu właściciel 
ki lokalu. Ponieważ oszust w porę się 
ulotnił, przeto nie mógł być oddany w 
ręce policji.

Tenże sam Szczęsny przed niedaw 
nym czasem
zbiegł z pociągu eskortującemu go po 

licjantowi zawierciańskiemu.
Okazuje się, że w życiu swoim pgó 

bo wał on już kilkakrotnie chleba róż­
nych aresztów i więzień polskich.

Między innymi miał on na sumie­
niu włamanie do mieszkań B iałka i

Chrzanowskiego, zamieszkałych w My, 
szkowie, powiatu zawierciańskiego. 
W  obydwu mieszkaniach dokonał on 
kradzieży bielizny i biżuterii. Mimo 
swego sprytu i znajomości kunsztu 
złodziejskiego w tych dniach 
wpadł w ręce policji, a w dniu $ bm. 
postawiony /.ostał przed sądem grodz.

kim w Zawierciu, 
gdzie odpowiadał za powyżej wspo 
mniane włamania, kradzieże w Mys* 
kowie. Obok Szczęsnego stanęła przed 
sądem dobrana paczka jego wspólni­
ków.

Po rozpatrzeniu spraw y sąd wydal 
wyrok, mocą którego Szczęsny skaza­
ny został na 2 lata więzienia,, 
dostało się również i jego wspólnikom, 
albowiem Ja n  Gradowski z Zawiercia 
skazany został na 8 miesięcy w ięzie­
nia i 100 zł. grzywny. F r. K rzykaw , 
ski z Będzina na 6 miesięcy i 100 zL 
grzywny i H. Wielochówna na 6 mie 
sięcy i 100 zł. grzywny. Paserka lian a  
W aksztak, córka jubilera z Będzina 
na 50 złotych grzywny.

Szczęsnego czeka jeszcze parę roz 
praw  sądowych
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Czy ożyją kopalnie bolesławskie ?
Wielka konferencja w Olkuszu

W  tin. 8 bm. w  gabinecie s ta ro sty  
olkuskiego, obyła się dłuższa konferan  
ęja w  spraw ie uruchom ienia kopalń  w  
B olesław iu pod Olkuszem.

W konferencji pod przewodni­
ctwem delegata wyższego urzędu gór 
niczego w Krakowie, inś.Zawadzkiego 
b rali udział: pp. delegat tegoż urzędu 
inż. O kołło.K ułłok, sekcja  studiów  e- 
konomicznych przy  pow iatow ym  F P . 
w O lkuszu z p. s ta rostą  B rzostyńskim  
na czele, przedstaw iciele zaintereso­
w anych kopalń wT osobarh: pp. dyr. 
Gadom skiego i dyr. Condam ina — ze 
strony  Sosnowieckiego to w. kopalń wę 
gla; dyr. Sm itha i inż. S taniendy — z 
ram ienia śląskich kopalń  i h u t cynko 
wych oraz p rzedstaw iciela  To w. 
„ lii'. R enard" dyr. Żukowskiego.

K onferencja  m iała  na celu zapozna 
nie delegatów  wyższego urzędu gór­
niczego z w arunkam i i możliwością 
odwodnienia i uruchom ienia kopalń za 
równo ze w zględu na uzyskanie m ine 
rałów, ja k  i 

zmniejszenie bezrobocia na terenie 
powiatu olkuskiego.

P rzed  konferencją, kom isja  zbada 
la  na  m iejscu szczegółowo obecnv stan 
kopalń i urządzeń kopalnianych^ 

K w estia  uruchom ienia kopalń, bę­
dących m. in. 

źródłem utrzymania około tysiąca 
robotników, 

będzić ro zpa tryw ana  przez p. m in i­

s tra  przem. i hand lu  wt W arszaw ie po i rządu  kopalniam i bolesławskim i, m iej 
przedstaw ieniu  przez delegatów  urzę scowa ludność, ży jąca w  sk ra jn e j nę 
du górniczego. dzy, p rzyk łada  dużą nadzieję w  o trzy

W  związku z zainteresow aniem  się I m aniu ta k  upragn ionej pracy.

U W A G A ! UW AGA!

Dąbrowa Oórn.
Naszych PT. Klientów z Dąbrowy 

Góro i okolic prosimy nadal z wszel 
himi receptam i Ubezpieczał ni r a  
okulary zwracać się wprost da ras. 

W ykonujemy wszelkie okulary

na poczekaniu
zwracając koszta przejazdu tram - 
wajem- OPTYK SPECJALISTA

Józef Felsenstsin
Będzin. Małachowskiego Nr. 6 

(dom Bereszkńw) tel. <145S.
D osbw ca  Ubezpieczslni Społecznej

dyr. kolei i samorządów

Z Z A W IE R C IA .

Nowa zmiana
SZKOŁY ROLNICZEJ.

Zarządzeniem M inistra Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia T ub nożnego z dnie 
2.1 grudnia, 1936 roku zostały zniesione na 
zwy kilku niższych żeńskich szkół rolni­
czych Oczywiście, ze zarządzeniem lym 
objęta również zo-tala po-wiatowa żeńska 
szkoła rolnicza w Koziegłowach, powiatu 
zawierciańskiego. Obecnie szkoła nosi już 
nową nazwę a mianowicie „Publiczna 
Szkoła Pzysposobienia Gospodyń W iej­
skich w Koziegłowach.

 o------
Z OLKUSZA.

Sprawy rolne
P8W OLKUSKIEGO

W dn. 7 bm,. poci przewodnictwem p 
starosty Braostyńskiego, obradowała w 
sali rady powiatowej w Olkuszu komisja 
rolna w obecności pp. uaczo’aika wydzia 
łu rolnictwa wojew. kieleckiego, inż No 
wolewskiego, przedstawiciela kieleckiej 
i z ły  rolniczej, Pmewskiego. członków ko 
misji: pp. Gaszyńskiego, Osucha, Grabów 
skieg'o, komisarza Cieszcwskicgo, oraz 
personelu instamKlorskiego z prezesem 
OTO i KR. inż. Nowakiem na czele.

Tematem obrad była kwestia podnie­
sienia stanu rolncictwa w powiecie, zaan 
gazowanie nowych sil • ustn i kierskich, 
jak przysposobienia rolniczego i instruk­
tora organizacji gospodarstw przykłado­
wy ch.

poza tym omiawiany był budżet na r. 
1957- 8.

(o) PIERW SZE KOŁO SADOWSKIE 
PCK. W Olkuszu zostało zorganizowane 
koło żydowskie PCK. Zarząd kola stano 
wią pp.: adwokat Suchestow — prezes, A. 
Parasol — skarbnik, L. K iuk — sekretarz 
oraz członkowie zarządu pp.: adw Horo­
witz, Sztark, Głuksztajn i inni. Jest to 
pierwsze koło żydowskie na terenie pow 
olkuskiego.

(o) UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W OLKUSZU przeniosła swoje Biura do 
nowo wynajętego domu P ressa na Czar­
ną Górą w dniu wczorajszym Jak  dono­

siliśmy związki zawodowo robotnicze yio 
testowały przeciwko przeniesieniu ubez- 
pieczalni.

(o) ZA SPACER Z BRONIA MYŚLIW 
SKĄ. Mieszkaniec wrsi Jang ro t S tani­
sław' Szota skazany został przez starostwo 
olkuskie na 3 tygodnie aresztu za polo­
wanie na cudzym terenie.

(o) ZA POLOWANIE W CZASIE 0 
CLLKÓNNYM. Starostwo olkuskie skaza­
ło w drodze adm inistracyjnej za połowa 
nic w czasie ochronnym sztygara z Ł a­
giewnik na Śląsisu, T. na *200 zł. grzywny 
z zamianą na 2 tygodnie aresztu. Pan T. 
posiada swój teren łowiecki na terenie
wsi Lydhn.

(o) OLKUSZ NADAL BEZ CHLEBA 
ŻYTNIEGO. W czoraj nadal brakowało 
w Olkuszu chleba żytniego i razowego. 
Piekarze w ypiekają tylko pieczywo brnie 
g-ydż osiągają za nic wyższą ceną.

Sądzić należy, ż.e starostwo położy 
kres brakowi chleba, zmuszając piekarzy 
do wypieku również chleba zj Iniogo 5 
razowego.

(o) AKADEM IA MORSKA. S tara­
niem starszohareerskiego kręgu „Szicom" 
w Olkuszu, odbędzie się w dn. 10 bm w 
sali k ina „Orzeł** o godz. 19 akademia 
m arska (apel morza) z programem: pop 
%'/ orkiestry gimn. męskiego deklamacje 
referat o polskiej Rocie wojennej (z prze 
zroczami) i intcrmecco kolonialne

(o) UDANA ZABAWA KGST1UM0W# 
MASKOWA. W nb. sobotę w gustownie 
przybranych salach resussy obywatel 
skiej w Olkuszu, odbyła sic, tradycyjna za 
hawa kostiumowo — maskowa W f i PW 
w której wzięła udział elita społeczeń­
stwa olkuskiego.

,Wśród licznych kostium ..w na wyróz- 
ijenie zasługują, dowcipny kostium „pa 
pugi“ (p. Gcdroyciówna), „asa pikowego 
(p. Lubczyńska) „hoienderki" (p Bie- 
iówna) stylowy koslium p. Lo 
paczewskiej i wiele innych kostiumów 
hiszpanskeh i cygańskich Ze smakiem 
wyróżniał się strój balowy p rejentów ej 
Swoikioniowcj i oryginalne s'ro jo  m 
nych pań.

O rkiestra doborowa .11 p p  Zabawa w 
miłym nastro ju  trw ała do rana.

RADIO
P R O G R A M  O G Ó L N O P 6 L S K I.

Środa 10 lutego.
6J10 Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze‘*

6 53 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7 25 Program y lokal­
ne. 1130 Audycja dla szkół. 11.57 hygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Program y lokalne, 
12 40 Dziennik południowy. 13 00 P rogra­
my lokalne. 1500 Wiadomości gospodar­
czo 15.15 Vnogramv 1 tealue. 16.1C Audy­
cja dla dzieci 16.25 Program y lokalne. 
17/0 Walka ze szpiegostwem. 1715 Oda ża 
iobna. 17 50 Kupujemv na raty. 18.00 Po­
gadanka aktualna- 18.10 Wiadomości spor 
tew© 1802 Program y lokalne 18-50 Cap- 
sirzyk m arynarki wojennej. 1901 Hymn 
Bałtyku. 19.50 Gdynia, 20.10 Pieśni udu 
kasza’ skiego 2000 Apel miast polskich. 
20.15 Polonez Chopina. 2050 Dziennik wie 
,„,orny. 21.00 M w muzyce i poezji 
?V)0 Głos rnaią pionier17v kolonialni1. 

2215 Od portu do portu. 23.10 Nasza Mary 
narka gra

KATOWICE.
środa 10 lutego. . . . .  „

600. Sygnał czasu i pieśń poranna 6 03 
Od rana na wesoło. ,'.25 Wludnmusei bie­
żące. 7.30 Płyty. 12.03 Płyty. 1315 Kom 
eort 14.00 Wiadomości giełdowe. 1515 Kon 
cert reklamowy 15.35 Życie kult Slcska. 
15.40 Muzyka polska. 16.25 Płyty. 18.20 
Gruźlica u  dzieci. 18.35 Płyty. 18.45 Pro­
gram  na jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
Czwartek 11 lutego.

6.00 Program  lokalny. 6.30 Piefcó „Kie 
uv ranne wstaja zorze**. 603 Gimnastvka 
>3 50 Muzyka z płyt. 7.15 Dzier.mk uorąą. 
ny 8.00 Audycja dla szkól. 11.30 Audycja 
dia szkół. 1157 Sygnał czasu i Ttejnal z 
K ra k o w a .  12.03 Koncert południowy. 12 40 
D ziennik  nołuduiowy. 14.00. Przerwa V  00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 P rogram y 
lokalne 16.20 Pogadanka dla dzieci. 16.35
Odczyt. 16 50 Godzina bajek. 17.50 Książ
ka i wiedza. 18.00 Pogadanka aktuelna. 
18.10 Wiadomości sportowe 18.20 P rugra  
mv lokalne. 18 50 Pogadanka aktualne, 
19/10 T eatr Wyobraźni. 13 30 Drohobycz 
miaisto soli i nafty. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00,
Sylwetki kompozytorow polskich. 2L4A 
Program y lokalne. 22.50 Muzyka lekka,, 
23.00 Progam y lukaine
c o o o o ^  o o o n  o o o o t

l NAJTAŃSZA W ZAGŁĘBIU 
GASTRONOMIA

KAWIARNIA\ „WAWEL"
^  Sosnowiec, ul. Wawel 4. Tel. 62274
■ Na okres postu poleca codziennie.
1  ŚWIEŻE RYBY, SAŁATKI, W I 
H NEGRETY oraz ŚLEDZIE w róż- 
$  nych odmianach. Ił
A Piwa i napoje w różnych gatunkach ft 
1  dobrze konserwowane.

, o o §

antoni m&rczyńskl

tajemnicza maska
pow ieść filmowa

29.
W reszcie otw orzyły się drzwi. K a ­

sia, jak  zw ykle w7eszła do pracow ni 
profesora  bez pukania .

— Przyszedł Ludw ik z posłańcem  
do panicza.

D la K asi inżynier Je rzy  Skalski 
był zawsze „paniczem ". K iedy Je rz y  
wyszedł pospiesznie z pracow ni, K a ­
sia  zm rużyła filu te rn it oko.

— Paniczu.
— Co? Tylko prędko, nie mam 

czasu.
— W idzę to właśnie..'. Chciałam  

tylko powiedzieć, że on niemożliwie 
pachnie periurnam i!

— K to? Ludw ik, ozy posłaniec?
— Eee, panicz tak  "owsze. L ist 

pachn ie . ,  List! Niech panicz pow ą­
cha...

Je rzy  wzruszył ram i:,nam i. Jego  
obchodziła w yłącznit treść list, a nie 
jego zapach. A treść była dlań p rze ­
m iłą niespodzianką:

Ju reczku  Mój N ajdroższy!
B yłam  w czoraj d la Ciebie nie 

sp raw ied liw a i bardzo niedobra. 
Jeżeli możesz mi to wybaczyć, 
jeśli chcesz m nie wysłuchać, to

przy jdź  dzisiaj na wyścigu P r a ­
gnę się w ytłum aczyć z mego 
wczorajszego zachow ania i p rzt- 
prosić Cię za nie...

Pozdrow ienia C śle i uściski 
T w oja R ita.

P . S. Będę w loży N r. 10.

Je rz y  ucałow ał lis t i w ykon ił 
gw ałtow ny wstecz-zw rot, k tó ry  m iał 
być ty lko  wstępem  do właściw ych r a ­
dosnych pląsów. Lecz skończyło się 
na tym  w stepie. Odwróciwszy się bo­
wiem,, u jrza ł Je rz y  połańca.

— A wy, na co jesz ze czekacie?
— Ono niby n a  tego ten  — uosła- 

niec w7ykonał palcam i gest liczenia 
monet. — P a n  jenżyn ier dał złocisza, 
św ięta praw da. Ale sam  autobus mnie 
ty le  kosztuje. A tram w aj w W ars z a 
wie? A fa tyga?  A czy to zła w iado­
mość ienżvm  roivi żem przyniósł?

— Skądże możecie wiedzieć, co list 
zaw iera?

— F^ee, dość w ejrzeć n a  pana  
ienżyniera. J a  tam  odrazu po,mam. 
■inka nowina... Ma sie w tym  p ra k ty ­
kę. P ię tnaśc ie  lat. to nie w kij. z 
przeproszeniem  pańskim , dmuchał!

Je rzy  zaczął szukać po kiesze­
niach za drobnym i.

— Zaczekajcie tu  — rzekł, wycho­
dząc do swojej sypialn i. Po  chwili 
wrócił z portm onetką.

— P iękn ie  dziękuje — posłaniec 
złam ał się w pół w dziękczynny m pu 
kłonił — A ozy odpowiedzi jak ie j nie 
będzie?

— Odpowiedzi? — Jerzy  namyśli) 
się, potem  głową poruszył ]> z i orno, 
l_vs ano w ił odpowiedzieć telefonicz­
nie, lecz natychm iast przyszło m u na 
m yśl, że będzie w tym  trochę skrępo­
w any obecnością ojoa, który później 
będzie go po sw ojem u „naciągał" i 
żartow ał.

— T a p iękna pani, co mi len list 
dała była tak a  sm utna i...

— M acie rację. Będzit odpowiedź. 
Zaczekajcie. Muszę sobie przynieść 
pióro...

W ieczne pióro tkw iło w kieszeni 
m arynark i, k tó rą  Je rzy , z powodu 
gorąca, zdjął w pracow ni W yszedł 
tam  więc i pozistaw ił za sobą drzwi 
o tw arte! B łysk żywego za in te reso ­
w ania  zam igotał w oczach posłańca ..

Pom ocnik po rtie ra , zw any *u po­
p u lar nie „głupow atym  Ludw i :zkiem 
pozostał w kuchni, ale także czasu nie 
tracił. O pryskliw a i na  ogół mało 
mów7na K asia  m iała szczególną s ła ­
bość do tego „g łuptasa" k tó ry  współ­
czuł z nią stale, żc m usi służbo u ta ­
kich „dziwaków*, „niew dzięczników '4 
i t. p.

— Dzisiaj to panna K asia wyglą-

O O O O O W O C *  -  O H O O i

w w w w w w w
da tak , jak  gdyby całą noc ocząt m e 
zm rużyła. _ <

— A mogłam to je  zmrużyć, ja k  
ten  diabelski m otocykl tłuk ł s;ę bez 
m ała do rana?.. A le tym  razirn  coś 
im się m usiało udać, bo m ówui przy, 
śniadaniu , że...

Rzekomo głupkow aty „Ludwiczek* 
osięgnął sw7ój cel; udało mu się po* 
ciągnąć K asię za język ła tw ie j, niż 
kiedykolw iek dotychczas. Za to nie 
powiodło mu się z posłańrem , K tóre­
go w dziesięć m inu t później eskorto­
wali do bram y „Zakładów  Chem icz­
nych", w myśl regulam inu, ze osób 
nie należących do personelu , Zakła- 
d6w nic wolno lu ta j ani przez chwilę 
pozostawić bez dozoru.

— S traszn y  upał — zagaił up rze j­
mie rozmowę — tak  mi w gard le  wy- 
schło, że chyba trza  jo będzie p ize  
p łukać wódzią, co?.. Dużo wam dał 
napiw ku? Inżynier ku tw ą nie jest, 
więo m yślę sobie...

  Xni, nadzw yczajności tam  znow

mL_ f l No, to ja  fundnę kolejkę. Zgo-
da? . . ,

  Zgoda. Możemy się gdzie spot­
kać wieczorem.

 W ieczorem? Czemu nie teraz?
  Mowy niema! D ała  by m i ba­

ba, no! ,■— A jak  pozna, zescie p i u <
—  Ja k ?  Zw yczajnie. K aże mi 

chuchnąć...
d. c* n,
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Po upływie dwudziestu m inut po- 

słyszał za sobą szmer w krzakach.
Zdziwiony tym nieoczekiwanym 

kierunkiem, z którego ów szelest po ­
chodził, zerwał się i patrzył, usiłując 
przebić wzrokiem otaczające go ciem 
ności.

Jednocześnie natężył słuch.
Szelest w krzakach powótrzył się 

na nowo.
— Kto idzie? — zawołał.
N ikt nie odpowiedział, szmer u- 

eichł zupełnie.
Mniemany Blancheton patrzył 

wciąż wytężonym wzrokiem w ciem­
ności lasu, lecz nic dojrzeć nie mógł.

Jedynie wierzchołki wielkich drzew 
rysowały się nad nim na ciemnym 
niebie.

Sądząc, iż się omylił, iż słuch go 
zawiódł, stał z oczyma wlepionymi w 
krzak ostrokrzemu, rosnący o dw a­
dzieścia kroków dalej.

Nagle zdało mu się,, jakoby ów 
krzak zadrżał; jednocześnie posłyszał 
lekki szmer liści.

W ymierzył strzelbę, powtarzając:
— K to tu  jest? Odpowiedz, bo 

strzelę!
Zaledwie wymówił te słowa, roz­

legł się wystrzał od strony krzaka i 
Irlandczyk, nie zdoławszy nacisnąć 
kurka dubeltówki, padł jak  piorunem 
rażony.

Jednocześnie z poza krzewów uka 
zal się mężczyzną z rewolwerem w

m n
ręku, a przyskoczywszy do poległego, 
pochylił sięnad nim i rozpiąwszy mu 
spiętą na mosiężnt guziki żakietkę, 
położył rękę na sercu zmarłego.

Serce to bić przestało.
Kula, przeszywszy czaszkę, spro­

wadziła śmierć natychmiastową.
— Niema się czego obawiać... — 

wyszepnął Arnold Desvignes, którego 
w owym mordercy poznali zapewne 
czytelnicy.

’ Pochwyciwszy dubeltówkę straż­
nika, wystrztlił ż niej nabój obok bez 
władnie leżącego ciała.

Po dopełnieniu tej przezorności, 
Desvignes przebiegłszy park  z^ po­
śpiechem, wszedł do zamku, z którego 
nikt go wychidzącym nie widniał.

W  chwili, gdy powróciwszy, miał 
się położyć na łóżko, okna w pałacu 
otwierać zaczęto. Przyśpieszone kroki 
dały się słyszeć na schodach i ktoś 
zapukał do drzwi.

— K to tam ! — zapytał Desvignes
_  Ja... Y erriere — odrzekł głos

bankiera.
  Wejdź! — zawołał Arnold, wy­

skakując z łóżka i śąiesznie szlafrok 
wdziewając. — Co sięstało?—dodał 
spostrzegłszy Verriera z zapaloną 
świeca w ręku.

— Nie spałem i tyś mnie właśnie 
tylko co przebudził.

— Dwa w ystrzały zabrzmiały od
strony parku.

— A! to Blancheton walczy bez- 
wątpionia z leśnymi złodziejami.

— Tak jest... napewno! Posłałem 
służących do Forestiera. Trzeba nam 
iść, zobaczyć co się stało.

— Pozwól mi się ubrać... Idziemy!
W  pięć minut później wyszli aby

dwaj.
Forestier wraz ze stangrettm  i lo­

kajem oczekiwali przy wejściu do 
zamku z latarniam i w ręku.

Zwróciwszy się wszyscy w stronę 
pawilonu strażnika, znaleźli tru p a  
jego pod dębem.

  Biedny Blancheton! — zawołał
z udanym współczuciem Desvignes. — 
Przepowiedziałem mu to, upominając 
ażtby miał się na ostrożności; p rze­
czułem, iż leśni złodzieje strzelać będą 
do niego, jak do królika. Nikczemni! 
nie zaniedbali tego uczynić! Bronił 
sie jednak nieborak, bo patrzcie, oto 
jeden z nabojów lefoszówki tuż przy 
nim leży wystrzelony.

Ciało zabittgo przeniesiono do pa­
wilonu, a następnie powiadomiono o 
wvpadku komisarza policji w Villiers 
który przybył wraz z żandarmami.

Poszukiwania, zarządzone w par­
ku nie mogły wydać, rzecz naturalna, 
żadnych rezultatów.

N azaju trz sąd z Melun zjechał u i  
Malnoue. Rozpoczęto śledztwo prze­
ciwko leśnym złodziejom.

Wiemy, iż było ono daremne.
Desvignes zaczął oddychać swi- 

bodnie. Jeden z jego wspólników  
zbrodni już nie żył. .

P ozostaw a ł teraz jedynie tylko
Wiliam Scott. , . ,  ,

We dwa dni po tym Arnold, pod 
pozorem załatwienia swych osobi­
stych interesów, pożegnał Y em era  o 
dziesiątej z rana, a zjadłszy z pospie. 
ehem śniadanie w restauracji, poje­
chał fiakrem w stronę ogrodu bota­
nicznego, skąd udał się do W ill Scot i

X X I V .

Zastał go w domu. .
  Przynoszę ci pozdrowienie od

  _________  Str.  7

Trilbego — rzekł wchodząc.
— No... jakże się on miewa? —a 

pytał Irlandczyk z uśmiechem.
— Doskonale! — odparł Desvignes 

  Nudzi się tylko na wsi w sam ot­
ności. Wzdycha za ukończeniem n a ­
szych intiresów. Chciałby odpocząć, 
spokojnie używając majątku.

— Ma słuszność! Życie ludzkie* 
jest krótkie. Jeżeli się zdołało w ygrać 
wielki los na loterii hazardu, lepiej 
zeń korzystać zaraz niż czekać..

— I ja  również jestem tego zda­
nia. Wiesz jtdnak, iż w chwili obec­
nej niepodobna mi się wam wypłacić 
w zupełności,

— Wiemy o tym, pryncypale i 
zostawimy ci czas potrzebny na to, 
abyś tylko wydał nam zaraz jakaś 
ważniejszą zaliczkę, ponieważ dopeł­
niliśmy, co do nas należało.

— To sprawiedliwe, jestem gotów 
uczynić temu zadość.

— Dobrze.,. Jakąż więc sumę mógł 
byś nam nam wyliczyć obecnie?

— Oznaczę cyfrę dziś wieczorem.
— Dlaczego wieczorem dopiero?— 

powtórzył Scott w zadumie.
— Ponieważ Trilby, uwolniwszy 

się te j nocy na godzinę od swych obo­
wiązków w Malnoue, przybędzie dziś 
o dziesiątej wieczorem do parku w 
Saint-M aur, do mego domu przy alei 
dt l‘Eclio. Przychodzę więc umyślnie, 
by cię powiadomić, abyś i ty  tam  
pizybył. Każdy z nas przyjdzie od., 
dzielnie, z innej strony.

W ill Scot, słuchając powyższych 
wyrazów swego, jak  go nazywał, 
pryncypała, popadł w zadumę.

Desvignes śledził go ukradkiem.
— Ależ... — zapytał nagle Irland  

czyk — dlaczego oznaczasz tę schadz 
kę w parku Saint-M aur? Zdaje mi 
się, iż moglibyśmy się zejść również 
dobrze w jakimkolwiek miejscu w 
Paryżu, bądź w twoim mieszkaniu 
albo tu u nas?

d. o. n.

Meble
najkorzystniej kupisz za gotówkę, 
raty, o lligacje  pożyewk w nowc- 
o lw artym  fabrycznym  s k 1 a d z i*e 

chrześcijańskiej iirm y

„Spójnia-
Spółka z ogr. cdp. 

SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 29, 
albo w składach tejże fum y  

w BĘDZINIE, ul. Narutowicza 8,
ro ie f .  71847.

Z KIELC.
(k) POŻAR. W  tych dniach wy­

buchł pożar w fabryce ram  i listew  W&jn 
tr a u b a  w K ońskich. P astw a  płom ieni 
padł budynek fabryczny, m aszyny i m a­
gazyn z drzewem oraz gotowym rnate- 
rałem . S tra ty  wynoszą około CO tys. zł.

W skutek  pożaru około 100 r botników 
zostało pozbawionych pracy.

 ;0 : >
Magistrala kolejow a

przez Polesie
Wśród czynników miarodajnych oma­

wiana jest sprawa I udowy magistrali 
L\vow _  W ilno, o co zabiegają czołowe 

i»obistości z województw kresowych
Podkreślany  jest fak t że w dziedzinie 

kom unikacji kolejow ej na jbardzie j w 
Io isc e  upośledzone j% t woj. poleskie i 
d latego konieczne js t w ybudow anie jedno 
terow ej kolei p r  cz środek woj. poleskie 
go z po łudnia  na  północ, tj  z K am ienin 
K oszyrskiego do Słonim a i dalej do Nowo 
jelni

L inia ta  m iałaby  ogrom ne znaczenhi 
•iia podniesien ia gospoda-czego terenów 
riodkow ej części wojew poleskiego całko­
wicie pozbaw ionych dróg kom unikacyj­
nych. Jednocześnie ua.itwilnt y ona kemu 
n k ac ję  m iedzy m ejscowościami, położone 

m i przy  lin ii Brześć — Saia.eowi.cze> 
B rześć — Łuniniec, oraz ślepą lin ią K o. 
wsi — K am ień K oszyrski. Najważniejsze 
jednak , że w ybudow anie tej lin i stworzy 
ważną m agistralę Lwów — W ilno przez 
Nowojelnię, Slonim — Komień Koszyr- 
ski i  Kowel, przyczyniając się do podnie 
sienią gospodarczego Polesia.

Z SADU
O Witosie, Kierniku, Lłbermanie

na w iecu  w  S ie m o n i i
P am iętny  wiec S tronnictw a Ludowego 

w Siem onii (powiat będziński) zna­
lazł oddźwięk w rozpraw ie sądowej 
przeciwko urzędnikow i p ry w ata  nu u S a 
uislaw ow i K em pie i S lefaucw i Ląinko- 
wi z Ożarowic (pow. .Dądziński).

R ozpraw a przeciwko wymienionym od 
była się w sądzie  Okręgowym w So&now 
cu  K em pa pociągnęły został do  ̂odpo­
wiedzialności za to, iż no wiecu ouc/A 
w celu uchw alenia przez z e b ra n iC1 re­
zolucję, zaw ierającą pochwale dzm a 110

ści W incentego W itosa, K azim ierza B a­
gińskiego, W ładysław a K icrn ika  i H e r­
m ana L iberm aua, skazanych, jak  w iado­
mo, prawom ocnym  wyrokiem  z arL  102 
K. K., Babik zaś, iż jako przewodniczący 
wiecu stronnictw a ludowego dopuścił i
zgodził się na odczytanie tej rezolucji.

Ponieważ przewód sądow y nie dal m a 
terialT, powodowego, by oskarżeni d o p u ­
ścili się pochwały zbrodni stanu , co za­
rzucał im  ak t oskarżenia, obydw aj pod- 
sądni zostali uniew innieni

Przyjaciel z tramwaju
Pasażer, trzymający gazetę, przeglą­

dał uważnie tabele loterii i nie widział, 
że sąsiad, siedzący naprzeciw nie spa'*7<- 
cza z niego oka.

W pewnej chwili pasażer z gazetą u" 
śmiechnąl się. Wówczas sąsiad złapał 
raptownie za rękę i potrząsnął nią nnu- 
no i serdecznie.

— W inszuje panu! Gratuluje".
Pasażer sprawdzający tabele loterii

odłożył gazetę i spojrzał zdziwiony na nie 
znaną mu twarz.

— Czego mi pan gratuluje?
— Jakto czego? W ygranej!
— Jakiej wygranej?
--  Przecież pa,n wygrał na loterii.
— Ja? Kto to panu powiedział?
— Pan czytał tabele,, loterii i pan Mg 

uśmiechnął radośnie Jak człowiek s'C u" 
śmieclia przy tabeii, to znaczy, że w ygiął

— N iestety, nic nie wygrałem.
— To czego się pan uśmiechał?
— Tak sobie.
Dziwny sąsiad pasażera r  gazf-tą ve>t 

ehnął rozczarowany
— Szkoda, że pan nie wygrał. Wielka 

szkoda.
— Czego pan żałuja — zdziwił się ya 

sażer z gazetą.
Sąsiad żałośnie pokiwał głowa

— Zroum pan! Żebyś pan wygrał, to 
jabym  był pierwszym człowiekiem, który 
by panu złożył życzenia. A takiemu ciło  
vickowi zawsze coś kapnie. Nie wie pan

przystępie radości sto złotych dweśrm 
nie gra roli. Ja, widzi pan, jak jest ciąg 
nienie loterii jeżdżę cały dzień fiam w aja  
ni' i jak znajdę, to patrzę mu uważnie w 
twarz. Jak się na twarzy odbije radość, 
to znaczy, żs wygrał, i ja mu wtedy pręd 
ko składam gratulacje.

— Już spotkał pan kiedy takiego to  
vygral?

— Owszem. Raz trafiłem. To było w 
autobusie. Siedział sobie przy mnie facet 
czytał tabelę loterii i nagle z jego twa­
rzy buchnęła radość! Aż podskoczył z ra 
dości!

Prędko go złapałem za rękę i zaczą­
łem mu gratulować On był bardzo wzru 
szony i dziękował mi za życzenia i m yś­
my razem wyszli z autobusu.

Zac-ząlew kuć żelazo póki gorąco Ku 
piłem mu parę kwitków i zaprsiłem go 
Jo baru i wypiliśm y sobie też Nie wi? 
pan? W takich wypadkach trzebaoknzać 
dużo serdczności. Chciałem mu pokazać, 
że nie jestem pierwszy lepszy obcy, tylko 
prawdziwy przyjaciel, któremu 38# zło­
tych też nie szkoda dać.

Nawet bruderszaft też myśmy wypili. 
On był tak wzruszony, że pan nie ma p o ­
jęcia.

Botem pojechaliśmy do kolektury, on 
poleciał do kasy .odebrał pieniądze i wra 
ca do mnie rozradowany.

— Słuchaj! — mówi. — Ty jesteś szcza 
ry przyjaciel. Musisz mi dać sześć złotych 
dyle  mi brak.

— Co znaczy dodać! Przecież ly ś  w y­
gi al?

— Tak! W ygrałem! Stawkę, 10 zło 
tych! Rozumiesz, co za szczęście? Dzid 
mam akurat wykupić pantofle i rai te 
pieniądze spadły jak z nieba! A le braku 
je jeszcze 6 złotych. Musisz mi dopoży- 
rzyć.

— No i co? — uśmiechnął się pasażer
gazetą — Dodał mu pan te fi złotych?
— Na szczęście nie zdążyłem
— Dlaczgeo?
— Bo zemdlałem. Mnie cucili może 

dwie godziny Bo powiedz pan.ezy tu "to 
jest świństwo kacet wygrał 18 złotych, 
i się  cieszył Jakby wygrał *9 tv«ięcy

Małżeństwa z dziećmi
W AMERYCE.

Sąd dla m łodocianych w W iden  own 
(stan  now ojorski) roup5:!ryw al spraw ę o 
iczwód dw unasto letn iej E lżb iety  ii osina 

dziew iętnastoletniego S tan ieya  Backu- 
;a. Oboje p ro te s to w e j przeiwko rozwodo 
w i. M atka iniodej m ałżonki również pro­
testow ała, tw ierdząc, ze o to je  są bard /#  
suezęśliwi. Sąd m usiał ro zp a trj wać spra- 

ę, ponieważ lłosbio przedłożyła urzęde' 
wi cyw ilnem u fałszywe dane, dotyczącą 
jej wieku. Po w yroku młnda r .n k o n k a  c- 

i.ejm ując ju ż  b. mężu, rzew nie -zalewał* 
ię łzam i M ałżeństw a dzieci u r a z  częś­
ciej m a ją  m iejsce w Ameryce.. Jeden  >. i# 
le tn ią , w tyni sam ym  sian ie  .23 letni po- 
nlilią, w tym  sam ym  stan ie  23-lctni palstj 
s lub ił i'2-letuią.

S K Ł A D A JC IE  OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI\  
PAMIĘCI MARSZAŁKA JOZEFA 

PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13 13
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Sędzia musi liczyć
gdy zawodnik idzie na deski

W ydział spraw  sędziowskich PZB. w 
związku z zm ianą regu lam inu  sportowego 
V/.TV ogłosił w yjaśnienie, że k ierow nik  
w alki z chw ilą pójścia zaw odnika na: ue- 
ski pow inien na ty ch m iast rozpocząć l i ­
czenie, nie czekając do chw ili dojścia 
przeciw nika do narożnika neutralnego .

Z m iana powyższa nie znosi jednakowoż 
obowiązku bezzwłocznego udan ia  się do 
narożnika, neu tralnego

W  razie  niezastosow ania się z a ro d n i­
ka do powyższego, k ierow nik w alki wi-

n ien  już  rozpoczęte liczenie p ra e w ą ó  i 
zwrócić n a  to uw agę zawodnikowi, v w 
w ypadku, gdy  k ierow nik w ałki je s ' prze 
świadczony o złej w ali zaw odnika k arać  
naw et napom nieniem .

Równocześnie >WSS. w yjaśn ia , że za­
wodnik wyczekujący (w w ypadku knock­
down przeciw nika), atakow ać może uopie
ro po w ydaniu  kom endy „walczyć", przy 
czym sędzia, ringow y  posługiw ać się m o­
że ruchem  zam achowym  ręk i zgóry. na 
dół

Nie m a m y  Jeszcze mistrza w hokeju
T rudnośc i  w z a k e t o n i n  tu rn i« ;u  k rynick iego

M istrzowski tu rn ie j hokejow y w K ry  
nicy  niespodziewanie zakończył się dys-o 
na m cm  Dowodem tego dysonansu stołu 
‘ ię pogoda. W  sobotę cały lor s ta ł pod 
woda, a  gdy wieczorom zaczął padać 
•leszcz, kierow nictw o zadecydowało odło­
żenie tu rn ie ju  na  niedzielę.

W  niedzielę sy tu ac ja  o ty le się pop ra­
wiła, że denzez przesta ł padać, a naw et 
rano tem p era tu ra  spad ła  do — 1 st. Roz- 
p c t-ę io  przygotow ania do sztucznego za­
m rożenia lodu, ale stan  lodowiska mimo 
to pozostaw iał duże do życzenia.

Osl&ecznie mecz W arszaw ianka — 
’AZS (W arszawa) odwołano na skutek 
prow adzenie zawodów w tych w a ru n ­
kach Poniew aż zawodnicy obu drużyn 

Eiuaieli pow racać do zajęć, przeto zrezyg 
non ano w o gol o z przeprowadzeń® togo

meczu. AZS. jak  i W arszaw ianka opuści- 
Y  K rynicę. Mecz ten m a być rozegrany  
w term inie  późniejszym  w W arszaw ie al 
ro w K atowicach.

W ytw orzyła się więc sytuacja: n iew y ­
raźna, gdyż sp raw a m istrozstw  pozosta­
nie nadal o tw arta , chociaż Cracovm  w y ­
g ra ła  swojo osta tn ie  spo tkan ia  z K IR . 

?:0 (0:0, 1:0, 1:0). W obeą tego zaś, że d r  u 
,y n a  rep rezen tacy jna  w yjeżdża do Londy 
nu, zakończenie całości m istrzostw  pozo 
=laje pod poważnym  znakiem  zapytania.

Zaznaczyć tu ta j należy, że C racov’.a
domagała odw ołania rów nież meczu
’ K TH , pow ołując się na podobne a r g u ­
menty, jak  AZS A rgum enty  te  jednak  
•ne zostały uznane i drużynom  polecono 
ttaw rć się do meczu.

Hokeiści wiedeńscy na Slasku
Balcer i Derwisz w reprezentacji Ś ląska?

W  dniach  13 i 14 bm. n a  sztucznym  
terze w K atow icach odbędą się ciekawe 
mecze hokejowe, pom iędzy reyrezeutŁcją 
W iednia a Śląskiem .

•W związku z tym kap itan  sport "w y 
DZHL p. M ikuła zarządził na  dzień 11 
bm. o godz. 21 n a  sztucznym  to r ze mecz 
treningow y, pom iędzy d.woma zespołam i 
hokeistów  śląskich  To tym  meczu usta- 
lony zostanie skład rep rezen tac ji Śląska

na mecz z W iedniem ,
Kapitan sportowy p. Mikuła wziął 

pod uwagę i graczy sosnowieckiej Unii: 
Derwisza i Balcera. O ile spiszą się oni 
dobrze na meczu treningowym, wówczas 
zaliczeni zostaną do reprezentacji.

Gracze ci m a ją  się staw ić na mecz 
tren ingow y w czw artek  o godz. 20.30 na 
sztucznym  terze z w łasnym i butam i.

-O 0°-

Obóz pi łkarski  przed m e c z e m
Z PARYŻEM.

W  związku z p rzygctcw aniam i do m e­
czu p iłkarsk ige P o lska  Zachodnia — In ­
ga P ary sk a , zarząd PZ PN . zarządził, aby  
we w szystkich okręgach zachodnich zo­
s ta ły  zorganizow ane p iłkarsk ie  obozy tre 
ningowe.

W czoraj kap itan  Związkowy warszaw' 
ia ieg o  PZPN  p. P ich eh k i, wyznaczył 
kandydatów  do obozu, k tó ry  >v najb liż­
szym czasie pow stanie w W arszaw ie. W 
skład obozu wchodzą: R udnicki, Smoczek 
K nioła, Joksz, Suchan, F irych , M artyna, 
Cebułak, Przeździecki II , K ubera, W ypi- 
jew ski, D rabiński, Szczepaniak. Ki sieli ń

K r Km. 1811/36, 2106 36, 33/37 r.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Sosnow­

cu, Ii-g o  rew iru  egzekucyjnego J a n  
Chrząstow ski, zam ieszkały w Sosnowcu 
przy u licy  P ańsk ie j pod Nr. 34-a, na za­
sadzie a rt. 602, 603 i 604 k. p. c. ogłasza, 
i:e cc'em  zaspokojenia w ierzytelności 
różnych w ierzycieli odbędzie się sj rzeuaż 
z publicznej licy tac ji niżej w ym ienio­
nych ruchom ości:

Dnia 15 lutego 1337 roku w f -szvr.i 
te rm in ie  o godz. 10-ej w Sosno tvcu, przy 
u licy  Legionów Nr. 7, sk ładających  się 
z różnych ruchom ości, oszacowanych na. 
670 złotych

Dnia 18 lu teg0 1937 roku w I  ym te r ­
m inie, o godzinie 11 m. lii w Sosnowcu, 
przy  ulicy Si oleckiej pod Nr. H4, sk łada­
jących sie z różnych ruchom o’ci, oszaco­
wanych na 1110 złołycdi.

Dnia 23 lutego 1937 roku w T-rzym te r 
m inio o godz. U -j w Sosnowcu, p rzy  ul. 
1-go M aja pod N r 32, sk ładających  się 
z fu tra  i różnych ruchomości, oszacowa­
nych na łączna sum ę 535 zł.

Ruchom ości można oglądać w dniu 
licy tac ji w 'm V ,j!cu i czasie wyżej ozna­
czonym.

K om ornik rew iru  T l-go
JA N  C H R * AKTOM SET..

Gosnowlec, dn  8 lu tego  ln37 roku.

ski, Bułanow , Nytz, Głowacki, Zbroja, O- 
drowąż, Lewacki, B ardzińsk i, Świearz, 
Ju n g , Ogrodziński, Polak. W esołowski, 
W iśniew ski, Izydurczyk K ierow nikiem  
obozu będzie in s tru k to r p iłkarsk i, Szeiler

Klnc-teatr „EDEN"
K rólow ie humoru

Flip i Flap
w  najn ow szym  filmie sezo n u

KOCHANA 
I N AR O D U

P o czą tek  I_seansu o godz. 17.30, 
w n ied z ie lę  o godz. 13 30

DftOSRE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  I P R A C E

lE C H N IK  m ierniczy zaraz potrzebny.— 
Oferować: filia  „E xpresu  Zagłębia" Be 
dżin „Projektodaw ca".  _____
1GTRZEBNA uczeniea 
zj orskiego „U nites" 
jow ska L

do sa.onc fry  
Mo d rze-

P0TKZEJRNA zdolna fry z je rk a  zaraz. So 
ano wiec Piłsudskiego 33. ___
PO TRZEBN A  kelnerką d i  res tau rac ji.— 
Sosnowie" 1-go M aja 14 „B ar Si'evia^ 
POTRZEBNY zdolny sto larz  polerować z 
n a  roboty  fo r trierów aue  Sosnowiec, Bę 
dzińska 15, M akarewicz.
KUPNO T S P R Z E D A Ż

SPRZED A M  działk i pod budowę. W ia 
domosć Sosnowiec, D aleka 28, Lukas W ła 
dv«taw. ____
SPRZEDAM  sklep spożywczv w Będzi­
nie w dobrym  punkcie, bardzo tan io  z 
powodu otrzym ania posady państw ow ej 
Adres: filia  „E xpresu  Z agłębia" w Bę 
Izm ie.

Baczność Panie! Organizuje my kurs gotowania pod hasłem „Sa  
modzielnie, czysto i szybko". Kurs będzie obejmował 12 lekcji 3-godzin- 
nych i będzie się odbywał w lokalu przy sklepie Elektrow ni ul. Piłsud 
skiego 18, we w torki i czwartki o godz. od 16 do 19. Zgłoszenia prosi­
my kierować do dnia 15 bm. do sklepu Elektrow ni osobiście lub telefo­
nicznie, tel. 62S.54.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

BKBUBBGHB

Przedsiębiorstwo Rob6t 
Blacharsko - Dekarskich

DAM
SO S N O W IEC  

ul. O r la  11 Telefon 61458

Posiada na składzie w wielkim 
wyborze: wanny, nasiadówki, wanien­

ki dziecinne, kotły na bieliznę, balje blaszane, zmywaki, nasady komi­
nowe wirujące, latarnie powozowe i t. p. wyroby b la sz a n e .-----------

CENY ZNIŻONE.

I KINO „ZAGŁĘBIE" |
DZIŚ ! DZIŚ i

Jak w yjść  z a m ą ź ?
Cztery najtrafniejsze odpowiedzi na to pytanie daje film

Z a k o c h a n e  k o b ie ty
Role główne — 4 wielkie gwiazdy:

JANET GAYNOR —CONSANCE BENNETT—LORETTA YOUNG
SIMONE SIMON i inni

W ielki f i l m — wielkie ak to rk i poraź pierwszy razem! 
CIEKAWY NADPROGRAM Początek I seansu 17. 30

KINO „PAŁACE1*
Dziś święto filmowe S o sn o w ca !  :: Największy film świata

Errol Flynn lako

Orzeł Krymski
w filmie „SZARŻA LEKK IEJ BRYGADY4

KJH3J

Babcia
także wie.*

co się w naszem Zagłębiu dzieją 
i u których kupców kupuje sią 
dobrze i tanio. Czyta ona co­
dziennie „EXPRES ZAGŁĘ­
BIA" od A—Z i gdy w rodzi­
nie mowa o zakupach i drogich 
czasach, w podziw wprowadza 
twą znajomością rzeczy i cen i 
daje dobre rady. Który kupiee 
chce mieć powodzenie, ten ogła- 
ezać się musi

W „ E X P R E S E  ZAGŁĘBIA"

Miód
praw dziw y lipcowy i kresowy w firm ie 
, KOZI OLKO W i JĘ D R Y C Z E K " W SO 
SNOW CU, 3-go M A JA  21, T E L  615118-

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

BARAN M ARIAN zgubił leg i'ym acje  
kolejową, wydar.a. Przez dyrekcję  Okręg 
K. P . w W arszaw ie. .______
ZA G IN ĘŁA  k a rta  m obilizacyjna 
k a  S tan isław a, kap ra la  rezerwy, 
na pr'Cz P. K U. Bcdzi ii.________

lłiera-
wyda-

G CN D EK  JÓ Z E FA  zgubiła aowod oso­
bisty  koleiowv N r 34031 w ydany przez 
dyrekcję W arszaw ską i dwa wessie po 
iCO zł. z w ystaw ienia: i eden przez J a  "a  
Dezkowieza. d rugi Tirze/ Salonieję Gasik.

DZIDOW SKI 1 A D ELSZ zgubił książęca 
wydana prze/. I  K U. So­ke wojskową 

snowicc.
ROŻNE
M IE JS K I O byw atelsk i i-.orauet /urno­
wej Pomocy Bezrobotnym  w Sosnowcu 
ogłasza p rze ta rg  na dostawę bezrobot­
nym na kupony niżej w ym ienionych a r- 
‘ynułów  żywnościowych: m aka psa-nna 
50 p roc . m aka żytnia 50 proc., groch W ik 
toria, fasola klockowa, kosza orkiszowa, 
słonina, sina 'ec sól, cukier. O ferty  wra* 
/ próbkam i składać do dnia 11 ndego 
1937 r. do godz 13 w knp trtacu  zapieczę­
tow anych w sek re tariacie  K om itetu  Rn- 
tusz-biuro W ydziału  ’jp te k i Społci znej, 
gdzie przed złożeniem oferty , ua e /y  za­
sięgnąć bliższych infrom acyj. Przew od­
niczący K om itetu : (podpis nicezytemy>.

Wydawca: B elena Monsioi’ska. — R?d. naczelny: h- (w ierk . — Druk. ,,Expres Zagłębia" Sosnowiec, TeatraUu 1-a. Rcu odp.. lud u»z |/ ,»


